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Antysemityzm
w  o c z e k i w a n i u  z w y c i ę s k i e g o  p o c h o d u .

ZASIĄG N ASZEJ, A N TY SEM IC K IEJ IDEI. — O LUDZIACH NIELOGICZNYCH, — NIEKONSEKW ENT­
NYCH I GŁUPICH, — ANTYSEMITYZM  NIE JE S T  ZAPRZECZENIEM ŻADNEJ D O BR EJ IDEI CZY TE- 
° R J I .  — ŻYW EJ ISTO CIE WOLNO SIĘ BRONIĆ. — I ŻYDZI PRZYZNAJĄ N am  R A C JĘ. — NIE ŁUDŹ­
MY SIĘ. — DŁUGI I ŻMUDNY W Y SIŁEK  — CO NAS ŁĄCZY — I CO NALEŻY NAM ZOSTAWIĆ NA IJBO 

CZU? — WIOSENNE W OŁANIE: DO CZYNU ANTYSEMICI.
Antysemityzm nasz, jako idea, o- 

Sarnia swoim zasięgiem coraz szersze 
Warstwy naszego społeczeństwa. — 
Masy ludowe, robotnicze i inteligen­
cje. wyczuwając w nim instynktow­
nie słuszność i niezbitą konsekwen­
cją jego działań, skupiają się orzy 
tym sztandarze, na którym wypisali­
śmy hasło: ..POLSKA BEZ ŻYDÓW’*

Są jednak jeszcze jednostki, któ­
rych uspołecznienie przekroczyło na 
wet granice instynktu samozacho­
wawczego i zagłuszyło w nich wszel­
ką ostrożność.

Ludzie ci, przy wszystkich swoich 
zaletach, posiadają, gdy chodzi o ży­
dów i o antysemityzm, jedną w ade’ 
są nielogiczni!

Weźmy np. takie dwa przeciwne 
sobie typy społeczno - ideowe: socja­
listów i głęboko wierzących katoli­
ków.

Socjalizm to walka z kapitalistycz­
nym ustrojem, to dążność do zniwe­
lowania różnic narodowościowych i 
Zrealizowania nakazów najdalej posu 
niętej sprawiedliwości społecznej.

Tak jest w teorji. A weźmy prakty 
kę. Oto dziwną niekonsenkwencją 
zdarzeń, tym ruchem zawładnęli ci 
którzy są antytezą tych teorji — ży­
dzi. 7

Socjalista przeciętny wychowany 
na Marksie a raczej na produkcie je- 
i o  żydowskich interpretatorów, pio­
runując na wyzysk, kapitalizm i nie- 

zprawiedliwość społeczną jednostek,

zamyka oczy na te same zbiorowe 
wady, skupiające się w żydostwie.

Socjalista taki, w dziwnej ślepocie, 
nie widzi w żydostwie gromadnego 
odwiecznego lichwiarza żyjącego z 
dawien dawna z ludzkiej krzywdy.

Proletarjusz krzyczący na niespra­
wiedliwość społeczną jakże '"•bojęinie 
tiaktuje naród typowo kapitalistycz­
ny naród, który stworzył ten po­
tępiony przez socjalizm system wraz 
z jego najgorszemi objawami.

Pobłaża on, wróg nacjonalizmu, ży­
dowskiemu szowizmowi i nie razi go 
żydowska odrębność narodowa.

W dziwnej niekonsekwencji taki 
wyznawca idei sprawiedliwości spo­
łecznej bierze największych krzyw- 

icieli ludzkości w obronę przed an- 
ysemityzmem, będącym znowu ni- 

czem mnem. jak samoobroną, do któ­
rej Prawo dał każdej żywej istocie 
me jakiś tam Marx, lecz Stwórca 
wszechrzeczy.

Drugim gatunkiem ludzi bez logiki, 
to ci chrześcijanie, którzy w imię źle 
pojętej miłości bliźniego, potępiają 
wszelki objaw antysemityzmu.

Ludzie ci chcą niejednokrotnie być 
bardziej chrześcijańscy, niż sam Chry 
stus i swoją miłość bliźniego posuwa­
ją aż do wypuszczania na siebie z 
klatek dzikich zwierząt.

Gorliwcy ci potępiają zło moralne, 
zepsucie, niesprawiedliwość, rozpu­
stę w swoim bliźnim chrześcijaninie, 
lecz gdy postawi się im to zło skupio

ne w żydostwie przed oczy, zamyka­
ją je i na ustach ich zjawia się, upor­
czywie powtarzane, zdanie: „Kochaj 
bliźniego swego jak siebie samego”.

Tak — „kochaj jak siebie samego” 
ale nie więcej a zamykanie oczu na 
zlo zbiorowe na zło odwlekające w 
nieskończoność realizację królestwa 
Chrystusowego na ziemi jest błędem 
powstałym nie ze wniosłej, silnej Mi­
łości, lecz z niedołęstwa i głupoty. 

Prócz tych dwóch rodzajów opieku 
nów żydostwa mamy jeszcze dziesiąt 
ki innych typów powstrzymujących 
pochód antysemityzmu.

Tymczasem antysemityzm ten w ni 
czem nie jest sprzeczny z jakąkolwiek 
dobrą i wzniosłą ideą.

Nie kłóci się on ani z głęboką wia­
rą chrześcijanina, ani z ideą socjali­
zmu, a wszelkie „izmy”, którcmi dzi­
siejsza demokracja tak lubi szermo­
wać, są tylko uzasadnieniem tej idei, 
samoobrony, żywego i chcącego żyć, 
człowieka.

To uzasadnienie naszej idei jest 
tak głębokie i logiczne, że nawet zy- 
dzi musza mu, chcąc nie chcąc, przy­
znawać słuszność.

Niedawno żydowski pisarz Szalom 
Asch mówiąc o antysemityźmie wyra 
źnie zaznaczył, że nienawiść do ży­
dów jest zjawiskiem nieuniknionem, 
że od nienawiści tej może żydów ura­
tować tylko exodus, tylko ucieczka 
do swojej ziemi, Sjoniści mówiąc tak, 
nie twierdzą tego tylko w interesie 
swoich celów, lecz czują oai całą słu­

szność tej nienawiści i nie widzą jej 
likwidacji w niczem, tylko w uciecz­
ce do Palestyny.

My antysemici na tym punkcie zga 
dzamy się zupełn]e ze sjonistami — 
a chwili w której moglibyśmy — wol­
ni już od żydów — zlikwidować nasz 
antysemityzm oczekujemy z tęsknotą

Nie łudzimy się nadzieją, by ia  
chwila nadeszła-prędko — nasza pra­
ca obiiczona jest na długi wysiłek i 
wymaga nie grzmiących i hałaśliwych 
słów, nie błyskotliwych fajerwerko­
wych odezw, ale powolnej solidnej 
roboty od podstaw.

Robotą tą jest najpierw uśw*ado- 
mianie każdej jednostki i urabianie 
w niej charakteru, któryby nie po­
zwolił na jakąkolwiek słabość wobec 
żydów. Robotą tą powinna być kon­
solidacja sił i kapitałów społeczeń­
stwa chrześcijańskiego do walki z ka 
pitałem żydostwa.

Do tej pracy mogą i powinni sta­
nąć w naszym szeregu wszyscy, bez 
wyjątku aryjczycy zamieszkujący Pol 
skę, '*

Różnice klasowe, czy wyznaniowe 
są tu niczem — łączy nas bowiem po 
tężny czynnik -— krew i Duch.

Trzeba działać — trzeba naszym 
dzieciom i wnukom oczyścić miejsce 
to, które zajmuje dziś masa trzy i pół 
miljonowego żydostwa.

Zostawmy więc na uboczu przesą­
dy źle pojętych zasad i wzmocnijmy 
szeregi tych, którzy już stanęli do 
apelu, gotowi na czyn mający wyzwo 
lić nasz kraj od dręczącego go zła i 
niedoli.

Niech nie będzie luk w naszych sze 
regach, nJech ani jedno ich ogniwo 
nie zawiedzie w chwili, gdy rozejdzie 
się po całe* Polsce wiosenne wołanie 
Do Czynu Antysemici!

Niechże więc ci, którzy sie dzisiaj 
jeszcze wahają lub mają głupie i ma­
łostkowe skrupuły odrzucą je, jako 
rzucony im przez żydostwo na barki 
balast, i póki czas, w przededniu 
wielkiei rozprawy z żydostwem, w 
przededniu walnego zwycięstwa, Po­
większą i wzmocnią nasze czered!.
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ECHA 16 MARCA. — ŻYDZI ORGANIZOWALI PRZEWRÓT. — ODWRACAJĄ NASZĄ UWAGĘ. — TRO­
CHĘ NAZWISK I FAKTÓW. -  SYN BOGATEGO FABRYKANTA ŁoDZKIEGO HERSZTEM BANDY KO

MUNISTYCZNEJ. — MUSIMY SIĘ BRONIĆ.

Dzień 16 marca, dzień zapowiada­
nego strejku generalnego, choć minął 
spokojnie, musi wzbudzić w nas po­
ważne refleksje,

W poprzednim num erze „Hasła 
Podwawelskiego’ zwróciliśmy już u- 
wagę na fakt, że strejk ten, jak i je­
go nastrój, organizowali żydzi.

Żydostwo nie robiło tego i nigdy 
nie robi w intencji ideowej dobra pro 
letarjatu, lecz jedynie, wyłącznie, w 
celu odwrócenia uwagi mas od jedy­
nej przyczyny panującego obecnie 
kryzysu, od kapitalistycznego żydo­
stwa, - IM

W zeszłym tygodniu stwierdziliśmy 
więc fakt, że żydostwo było głównym 
motorem lo marcowej roboty wywro 
towej a obecnie na poparcie tego 
twierdzenia podajemy garść faktów i 
nazwisk potwierdzających to nasze 
przekonanie.

Głównym ośrodkiem tych żydow­
skich, częściowo nawet udanych, wi- 
chrzeń, było Zagłębie Dąbrowskie 

Tam działała jedna ręka i organi­
zacja wystąpień antypaństwowych by 
ła precyzyjna.

Długo biedziły się władze nad. wy­
nalezieniem tej ukrytej sprężyny bol­
szewickie? roboty , a ż  wreszcie wpa­
dły na dziwne odkrycie^

Oto okazało się, że na czele dobrze 
zorganizowanej szajki hersztów ko­
munistycznych stał syn fabrykanta 
łódzkiego żyd Abraham Kog«*n czło­
nek K. C. absolwent paryskiej Sorbo 
ny.

Żydziak ten władający kilkoma ję ­
zykami i dzięki pozycji społecznej 
ojca ustosunkowany mógł z całą swo 
bodą prowadzić swoją wywrotową 
działalność. W robocie rej pomagała 
mu jego sekretarka Blima Blum, i B e ­
rek Auerbach.

Trójca ta dobrawszy sobie garstkę 
ogłupionych szabesgojów była pewne 
go rodzaju ekspozyturą centrali ko­
munistycznej na Zagłębie.

Dziś hultajska ta żydowska trójka 
siedzi pod kluczem.

Fakt ten przygważd^a wszystkie 
żydowskie wymówki. Zbolszewizowa 
ne jest całe żydostwo,, Gangrena mo­
ralna toczy całe ghetto a wywrotow­
cem i szkodnikiem jest każdy żyd — 
czy to nędzarz, czy kapitalista.

Nie był to jednak w tym czasie 
fakt sporadyczny.

W czasie tzw. masówek w Zagłę­
biu, rej wodziły żydowskie bandy re­
krutujące sie nietyiko z żydowskich 
szumowin, ale głównie z żydowskich 
sier kupieckich.

W czasie strejku w Sosnowcu, strej 
kowały wszystkie żydowskie warsta­
ty krawieckie, a jak się okazało ży­
dowski związek krawiecki „Igła’ 
jest związkiem wybitnie bolszewic­
kim.

Wśród kolporterów wywrotowych 
ulotek w Sosnowcu wyłapała policja 
cały szereg żydów jak np. różnych 
Jośków Bursztynów lub Bajle Hajmo 
wiczówne z Wolbromia.

Na robotę tej obiecującej młodzie­
ży żydowskiej patrzą z pobłażliwym 
uśmiechem żydzi rodzice, żydzi nau­
czyciele i żydzi publicyści. Czyż więc 
wobec tego nie spada cała wina zlej 
wywrotowej działalności tych żydów 
skich szczeniaków na całe żydowskie 
społeczeństwo?

Szczegóły te, nie wyssane z palca 
powinny naszą i władz uwagę skie­
rować w stronę właściwą, w stronę 
żydostwa podważającego nie tylko 
materialny, ale i polityczny bvt na­
szego Państwa. , Em.
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chowani na wzorach z Mickiewiczów 
skiego „Koncertu Jankiela" — zapo­
życzonych ze „świętej karczmy", na 
opowiadaniach o żydowskich pseudo 
bohaterach ze starego testamentu i 
historji powstań -  mamy wpojony 
knłt do żydów, spotęgowany przez 
propagandę socjalistyczną. Nasze in­
teligencja zarówno duchowa jak i 
świecka, z małymi wyjątkami, wierzy 
w wyjątkowe posłannictwo „wybra­
nego narodu" żydów i nie pozwa­
la o nich ani źle mówić — ani pisać. 
Inteligencja duchowa wierzy w „na­
wrócenie" żydów a inteligencja 

świecka w ich „asymilację...", a tym­
czasem żydzi śmieją się w kułak — 
wymuszają coraz to nowsze ustępstwa 
na rzecz swoich, spychając naszych 
na wszystkich polach na ostatn*e 
miejsce. I dlatego jednostki z ło­
szczą się na nas, że my jęczymy pod 
ciosami żydów godzących w nasz 
byt narodowy, nie rozumią naszych 
żalów i wołania o ratunek. Ogół obu 
rza się na bezprawia żydowskie — 
a jednostki go za to .karcą i powścią­
gają jego słuszne oburzenia.

I jak długo to mocowanie się inte­
ligencji naszej opanowanej przez ży­
dów, z lodem, wyzwalającym się z 
przemocy żydowskiej potrwa — tru­
dno ocenić, bo inteligencja nasza prze 
jęta, przez szkolę wpajanem żydoffl- 
stwem — nie prędko z niego s!ę wy­
leczy! Lud polski będący w ekonomi­
cznej i politycznej walce ze żydami 
o swoje przyrodzone prawa — o swój 
materjalny byt, widząc inteligencję 
jedną i drugą po żydowskiej stronie 
wyciągnie z tego zachowania się in­
teligencji polskiej kiedyś rozpacz! 
we konsekwencje, ?'r:

•_   ___
V - ; j

„ B U  i y d ó w ,  r a t u j  -  S o w i e t y ! ”
SKONFISKOWANO

Pod takim hasłem zaczyna się wiel 
ki proces odżydzenia sowieckiej Ro­
sji, gdzie wśród rosyjskiej młodzieży 
działa specjalna organizacja antyży­
dowska, propagująca bojkot żydow­
skich uczniów i nauczycieli Nawet 
rosyjscy komuniści, starannie wypie­
lęgnowani i wyszkoleni przez żydów 
dla swoich narodowych celów, zro­
zumieli intencję swoich wychowaw­
ców i pragną ich się za wszelką ce­
nę pozbyć ze swej ojczyzny. Rosyjski 
student i robotnik, widząc nieograni­
czoną zachłanność i łapczywość ży­
dowską na cały dorobek ich pracy i 
nauki, a nie mogąc ich tego po dobro 
ci oduczyć — postanowili zrobić to 
w sposób radykalny — przemocą — 
tembardziej, że zobaczyli dobry przy­
kład w samym rządzie rosyjskim, któ 
ry odtrącił od siebie Trockiego i wszy 
stkich jego żydowskich doradców \ 
przyjaciół, hołdując tej samej zasa­
dzie. To też i dół i góra działają tu 
w ścisłem porozumieniu ze sobą, ro­
zumiejąc należycie, że gdyby żydzi 
utrzymali nadal swoje panowanie w 
sowieckim ustroju Rosji — to z cza­
sem ten ustrój zmieniłby się w nie­
wolę narodu rosyjskiego pod pano­
waniem żydów. Sowiecki ruch anty­
semicki w Rosji pod hasłem: „Bii ży 
dów, ratuj — Sowiety!" ma zatem 
charakter czysto obronny — defenzy- 
wny — jako przeciw reakcja, wywo­
łana agresywnością żydów na prawa 
natnralne Rosjan. To nie objaw chwi 
Iowy — ale ma podkład głęboko w 
narodzie rosyjskim tkwiący. To jest 
pomruk niezadowolonego niedźwie - 

dzia północy, któremu żydzi usiłują 
narzucić żelazną obrożę, celem zmu 
szenia go do tańca wedle ich bębna 
i muzyki. Po tym pomruku jeszcze 
dość słabym — nastąpi o wiele sil­
niejszy i uderzenie łaoa w żydowską 
czaszkę — w ich inteligencję, która 
się maskuje w patriotyzm sowiecko- 
rosyiski i pod tą maską pcha się do 
szkół i urzędów, zabierając miejsca 
rodzimej inteligencji rosyjskiej. Da­
wny antysemityzm rosyjski, wszcze­
piony w lud przez carów, nie prze­
padł w sowietach — ale tK się w la­

dzie i wybucha płomieniem przy lada 
powiewie wiatru z Europy i nagroma 
dzeniu się materjału łatwo zapalnego 
wewnątrz narodu. I bliskim jest czas, 
kiedy cała Rosja rozgorzeje we wal­

ce o własne prawa ze żydami — a my 
możemy im życzyć tylko walnego 
zwycięstwa, które wcześniej czy pó­
źniej musi nastąpić.

A  u nas, jak się rzecz ma? My wy-

Marcin Snop.

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów, 
uleczalne, żądajcie bezpłatnej pouczają 
cej broszury. Adres: EU FO N JA  Liszki

Przed „morelnem rozbrojeniem” aryjczyków
G E N E W SK IE  P R O JE K T Y . —  CHCĄ NAM ŻYDZI W YŁAMAĆ Z Ę B Y , A BO LSZEW IC Y

Żydostwo zdobywszy sukces na jed- 
nem polu, ustawia na nas sidła na drą­
giem m iejscu. Z jaw ia się w Genewie 
nasz projekt moralnego rozbrojenia. 
Proponuje się zwołanie dziennikarzy ce­
lem propagowania w piśmiennictwie 
idei moralnego rozbrojenia, rewizję ksią 
żek i podręczników szkolnych, celem 
usunięcia z nich wszystkiego, co zatru­
wa ducha młodzieży i wpływa wrogo i 
nienawistnie w stosunku do innych na­
rodów.

W szystko to powierzchownie w yglą­
da pięknie, wzniośle i szlachetnie! Ale 
głębiej wniknąwszy, ile w tem wszyst- 
kiem k ry je  się niebezpieczeństwa dla 
nas. ile z tego może być konsekwencji 
nieprzewidzianych, dem oralizujących i 
szkodliwych, —  a to wszystko już prze­
widziała i zrozumiała doskonale bolsze- 
w ja i aż przyklasnęła temu „naszemu" 
projektowi, tak, on wypadł dla niej na 
rękę, ja k  gdyby był stworzony na je j  
własny obstalunek, a to  się uwydatni­
ło w bardzo m iłej i przejm ej biesiadzie 
w Genewie pana Anatola Łunaczarskie- 
go, bolszewickiego kom isarza oświaty. 
Pan Łunaczarski rozpływa się nad tym 
naszym projektem , w  bardzo jednak 
oględnej, dyplomatycznej formie, u jaw ­
nia cel swego tu  wystąpienia i tn  wła­
śn ie  w y ła z i ż yd o w skie  sz y d ło  z  w o rk a , 
ot tak  sobie od niechcenia, porównaw­
czo i dla przykładu cy tu je  pan komi­
sarz sowiecki mówiąc: „ U  n a s  w  sowie­
tach nie ma najm niejszej n ie ch ę c i naro 
dowej. a nawet antysemityzm, który  
za caratu  przybierał tak  „potworne" roz 
miary, teraz tu  uieistnieje wcale, a  p rz y  
najm niej wśród młodzieży wychowanej

po sowiecku. U nas antysemityzm, jako 
czynnik narodowościowy, je s t  uważany 
za czynnik an tysowiecki i antyrewolu- 
c y ja y " ! Tak panie komisarzu! Naresz­
cie i tu w Genewie ujawniło się przez 
pana to żydowskie szydło. Wiemy o co 
wam chodzi. Wiemy, że tysiące antyse­
mitów przeprowadziliście już na tam ­
ten świat. Wiemy że nietyiko usunęli­
ście z podręczników szkolnych i z ksią­
żek wszystko co drażni religijnie i 
zatruwa ducha młodzieży, nawet sprzą­
tnęliście i niszczycie dzieła kultu chrze­
ścijańskiego, obrazy świętych, św iąty­
nie chrześcijańskie, jak o  drażniące in­
ne narodowości, zatarliście obrządki re­
ligijne chrześcijańskie, a wszystko co 
ma styczność z re lig ją  chrześcijańską 
starannie usuwacie z przed oczu mło­
dych nokoleń. a nawet dzwony świątyń 
chrześcijańskich są wam nie miłe, bo 
głos ich drażni uczucia innych narodów 
W ięc przyklaskujecie naszemu projekto 
wi rewizji podręczników szkolnych —  
uśmiecha się wam to, bo wiecie, że d e­
legaci wasi pracując w  sz k o ln ic tw ie  pol­
skiem. zwrócą uwagę przedewszystkiem 
na podręczniki relig ji, b ęd z iec ie  szpe­
rać niema tam c o ś  drażniacesro u- 
o żucia in n y ch  n arod ó w . W ię c  zabierze­
cie sie zaraz do h isto rji św. Nowe eto T e ­
stamentu, potem do żywotów świętych 
nańskieh. napewno przekreślicie k artę 
z żvwotem młodziana ś w ię te g o  Szymo­
na męczennika, nod dniem 24 m arca, 
nntem sie weźmiecie za pacierz dzieci 
ahrznś^it^ńskicb. skreślicie ze składu 
A nnstnlskieco „umeczon pod pontskim 
'Piłatem", przecenzum iecie Ewansrelie 
Uzieta Apostolskie, potem przeniesiecie

P R Z Y K L A S K U JĄ -

się do kultu religijnego, do świątyń 
chrześcijańskich, zdejmiecie ze ścian 
kościołów naszych sta c je  męki Pań­
skiej, sprzątniecie K alw arję naszą W i­
leńską i inne, po co to w szystko? —  
wszak to drażni i zatruwa ducha mło­
dzieży.

Wiemy o tem panie sowiecki kom isa­
rzu, że projekt nasz rozbrojenia m o ra l­
nego je s t bardzo dla was n a  rękę i d a ­
je  szerokie pole, daje wam piękną 
perspektywę. - Zaczyna się zwykle 
od małego, —  od niewinnego h a ­
sła braterstw a ludów, w ięc u nas m a 
s ię  zacząć od rewizji podręczników 
szkolnych, i usunięcia z nich obrażli- 
wych kw estji narodowościowych a po­
tem, potem reszta już s a m a  p rz y jd z ie !

Tak więc spełniają sw oją m isję „na­
si" genewscy żydzi — , przedstawiciele 
P o lsk i w ,,Lidze Narodów".

W iln ia n in .

ZNAKOMITE P Ł Ó T N A  L N IA N E , n a

wszelkie bielizny: Osobiste, p o ście lo w e, 
stołowe i kościelne. Również: chustecz­
ki, ręczniki, ścierki, leżaki, m atarp ^  
silne cajg i-struks i t .  p. tk a n in y , p o le ca  :

JÓ Z EF. JO RA SZ

Przem ysł tk a c k i ■ 

sno . K o n to  P .
— K o rc z y n a , pw . K ro ­
l l .  O . N r. 4 0 8 .4 5 5 .

(Próbki prześle, po o trz y m a n iu  1— 2  zł 
znacz, w liście). M o żn a także b ez  p ró ­

bek zamawiać tow ary!



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz sie do stworzenia!polskiego kapitału

R o l a  i y d ó w e k  w . , p o l i t y c e .
pochodzie dziejów widzimy, że ży- 

^  Umieli chodzić koło spraw swoich.
Kzucali oni piękne kobiety judzkie w 

im iona, panujących.
Wiemy zaś, że żadna deputacja złożo- 

z najzacniejszych obywateli danego 
k ra ju , ani petycje pisane „krwią serde- 
C2hą" w sprawie państwa nie zrobią ty- 
ie, co kobieta rozkochana, lub udająca 
tni! ość do władcy danego kraju .

Nasz naród polski może posiada duże 
Walory etyczne, ale żydzi m ają  spryt 
i zmysł orjen tacy jny  w danej sytuacji. 
Kazimierz Wielki, ten mądry król po 
trudach wynikłych z panowania, szukał 
ukojenia w ramionach pięknej E sterki, 
Izraelitki. W Chwilach rozkosznych 
upojeń umiała ona zyskać dla swoich 
rodaków przywileje od „Króla Km iot­
ków".

Wprawdzie powiada nasz wieszcz 
Zygmunt K rasiński: „Ty nie szukaj w 
ojcach winy, bo to po twarz i bluźnier- 
stwo", jednak my, obecne pokolenie, nie 
możemy całkow itej winy brać na siebie, 
że żydzi tak licznie rozgościli się na pol­
sk ie j ziemi. „Długobrody kró l" Kazi­
mierz sprowadził ich do Polski, jak o  do 
brych kupców. Jednak nie pomyślał nad 
tem, czemu cała Europa wtedy w vnę- 
dzała ich. jako  szkodników.

Zadaniu swemu, jako  kupcy odpowie­
dzieli żydzi dobrze, gdy ich Kazimierz 
W ielki sprowadził do Polski.

Ale jak o  naród o m ałej wartości mo- 
^ h ie j, a doskonałym mózgu, spowodo­
wali z biegiem lat to, co obecnie w Pol- 
Sce- Wzięli nas za łeb.

^  czasie naszej stuletniej niewoli pod 
^borem  austrjackim , cesarz Franciszek 

Ó2ef I. popierał żydów. Po głębokich 
naradach w Kahale, rzucali żydzi pięk- 

bachantki semickiego pochodzenia w 
°bjęcia monarchy, arystokraty . Strupie-

szaiym już starcem , bo 80 la t liczącym 
będąc, otaczał się żydówkami. Cicho, 
bez szelestu na polecenie m istrza cere­
monii otwierały się nocą drzwi cesar­
skich pokoji we Wiedniu. Wchodziły 
tam  strojne, piękne baroneski judzkie­
go pochodzenia. Wypraszały one prawa 
dla ludu izraelskiego mieszkającego pod 
panowaniem cesarza. W dzień nastą­
piło podpisanie uzyskanych przywilejów 
Czyż można winić w zupełności nasze' 
pokolenie, o zlą wolę?

Poznańczycy wyśmiewają nas z za­
chodniej Małopolski, że jesteśm y przy­
jaciółm i żydów. Trzeba przejrzeć karty  
historji, a nie robić niesłysznych zarzu­
tów.

Wilhelm, były cesarz niemiecki, trzy­
mał się zdała od żydówek, więc też ży­
dzi w Niemczech i w Poznańskiem nie 
wybili się na plan pierwszy.

Społeczeństwo nasze powinno ocenić 
należycie postąpienie akademików w li­
stopadzie 1931 r. Je s t  to  zdrowy objaw 
budzącego się narodu ze snu letargiczne 
go. Tymczasem w jednym numerze pis­
ma ,.Wróble na dachu“ był obrazek jak  
to akademicy z laseczkami w ręku a ta ­
k u ją  żydów. Naszych młodzieńców na­

zwano tam  „laseeznikami". Czyż to me 
objaw złej woli ze strony autorów tego 
żartu ? Garść dobrze myślących studen­
tów, a polskich dzieci chce coś zrobić, 
zaczynając bojkot sklepów żydowskich, 
a my to wyśmiewamy. Dobrze nam wi­
dać w splotach „dusiciela boa“. Każdy 
poczciwy odruch zniszczymy. Może nie­
którzy z nas nie chcą myśleć, bo tęgie 
mózgi semickie za nas myślą. Ale m iej­
my nadzieję, że ożywczy prąd przeszedł­
szy, wstrząśnie społeczeństwem naszem. 
Zrozumiemy źródło złego, a cofniemy 
się, finansowo i gospodarczo od żydów. 
Spokojnie a konsekwentnie trzeba dzia­
łać f

Niech pamięta młodzież nasza sfer 
wszelkich, że żydówki udające miłość 
do aryjczyków, m ają  na celu oprócz 
zadowolenia fizycznego także cele inne. 
Są one na usługach swego narodu. R o­
bią różne wywiady, które potem zdra­
dzają swoim współwyznawom. A więc 
ostrożnie. Kochajm y więcej swój naród, 
niż przybyszów z Azji. Je s t  ich dość i 
mogą sobie wystarczyć. My unikajm y 
ich a bedzie lepiej u nas w Polsce.

Mł.
 o § o -------

Kwartał
u reg u lu j zaległości, p am ięta j o fu n­
duszu prasow ym , załączam y czeki 
zap łać! przeczyta j i podaj drugiem u! 
a przyczynisz się do odżydzenia 

P O L S K I !

dzi w grę kw estja „korytarza" gdańskie 
go. Każdy zrozumie, że Polska potrze­
buje dostępu do morza i ta  sprawa da­
łaby się rozwiązać w sposób sprawiedli­
wy dla obu stron.

Trzeba zaznaczy, że opinja ta  o H it­
lerze, jako polityku, wyszła z ust jego 
politycznego przeciwnika.

Jesteśm y więc znowu świadkami, j a ­
kich sposobów chw ytają się żyda. by 
zdusić rodzący się w Niemczecn anty­
semityzm. który jednak dnia 24 kwiet­
nia może jeszcze wziąć górę nad zmon­
towaną przez żydów tzw. dem okracją.

Powinniśmy, po tych doświadczeniach 
być bardzo ostrożni w wydawaniu opi­
n ji narzuconej nam jaskraw o : bezczel­
nie przez zyłostwo.

•  0 ; § ; 0 ---------------
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ZydowsKie fałsze o Hitlerze.
J A K  ZA PANIĄ M ATKĄ". —  CO MÓWI B ISK U P  B E R L IŃ S K I?  —  ŻYDZI D A L E J ORGANIZUJĄ.

M IE SUM Y P IE N IĘ Ż N E  NA K O N T R A K C JĘ . —  DZIEŃ 24 K W IETN IA  ZBLIŻA SIĘ .

OLBUZY-

Od czasu, gdy bożyszcze %  Niemiec 
H itler odsłonił przełbicę swojego anty­
semickiego oblicza, całe żydostwo wy­
powiedziało mu nieubłaganą walkę na 
śmierć i życie.

Do tego celu zmobilizowano ,v pier­
wszym rzędzie kapitał żydowski. Że 
czynnik ten zaważył głównie w czasie 
wyborów na rzecz Hindenburga to rzecz 
caikiem zrozumiała. P anu jąca obecnie 
^  Niemczech bieda stwarza dobry pod- 

Pod korrupcję.
Drugi czynnik, którym  żydostwo m-.ę- 

dzynarodowe rozporządza to  prasa. 
Tacy potentaci prasowi Niemiec ja k  
Mosse i Ulimann (żydzi) rozpoczęli nie­
tylko w kra ju  na łam ach swoich orga­
nów zwalczać Hitlera, ale wyrobili mu 
odpowiednią opinję i zagranicą.

W szystkie jego  mowy przychodziły 
do wiadomości zagranicznych czytelni­
ków zniekształcone.

Dla Polski kolportowali żydzi rzeko­
mo wrogie Polsce powiedzenia Hitlera, 
F ra n c ję  straszono antyfrancuską znowu 
Postawą tego wodza socjal.-narodow- 
ców i tak  ukarano w k ra ju  i zagranicą 
H itlera za jego szczery antysemityzm.

Tymczasem, ja k  się okazuje H itler 
W stosunku do Polski nie je s t  ani na 
jo tę  groźniejszym przeciwnikiem ni* 
Hindenburg. H itler je s t  em anacją panu 
jący ch  obecnie w Niemczech nastrojów  
i  ulega im tak, ja k  poddaje się im i  Wil- 
helmowsłd .generał Hindenburg.

Hitleryzm taki, jakim  go przedstawia 
ją  zagranicy żydzi Mosse i Ulimann je s t 
to  poprostu: „Strachy  na L ach y ".

Dobrą charakterystykę H itlera dał 
onegdaj w swoim wywiadzie biskup ber 
Hński —  Dr. Schreiber.

Ruch narodowo-socjalistyczny —  o- 
Swiadczyl biskup dr. Schreiber powstał 
w następstwie nędzy i niezadowolenia 
*  żydowskich wpływów na życie polity­
czne i gospodarcze Niemiec i nie przed­
staw ia większego niebezpieczeństwa dla 
stosunków międzynarodowych. V/ grun- 
<de rzeczy hitlerowcy dążą jedynie do

zdobycia władzy. Program  ich, jakk o l­
wiek niejasny, nie wymienia wojny, ja ­
ko celu p artji. Zdanie jak ie  ma zagra­
nica o ruchu hitltrowskim je s t mocno 
przesadzone.

Nawiązując do stosunków polsko-nie­

mieckich dr. Schreiber zauwaza, że P o l­
sk a  pozostaje ju ż  wprawdzie w bliskich 
stosunkach z F ran cją , jednak ze wzglę­
du na sąsiedztwo z R o sją  sowiecką bar­
dzo potrzebuje pomocy Niemiec. Je s t 
to obecnie nie możliwe, ja k  długo wcho­

Pani obcuje z żydem! —  Piętno. —  Tak 
bronią się Niemcy!

Choćby Hitler- nie zwyciężył polity­
cznie to i tak  pozostawi za sobą jedną 
zasługę. Zasługą tą  to rów, ja k i prze­
kopał on między społeczeństwem nie- 
mieckiem a żydostwem.

Społeczeństwo zrozumiało swojego 
wodza i oto wzięło się energicznie do 
oczyszczenia życia społecznego od żydo­
stwa.

N ajw ięcej uwagi zw racają tam  an ty ­
semici na stosunki płciowe aryjczyków  
z żydami i potępiają je  bezlitośnie.

Kobieta niemiecka obcująca z żydanu 
znajduje często w swoim domu, lub w 
kawiarni, ulotkę tak ie j treśc i:

„Pani obcuje z żydem! Stykanie 
się z żydem uwłacza godności Niemki 
a cóż dopiero dzielić z nim łoże. P rzy­
puszczamy, iż pani nie wie co czyni, 
ostrzegamy ją  zatem. Je ś li dalsze n a­
sze obserw acje potwierdzą, że pani 
nie zwraca uwagi na nasze ostrzeże­
nie, nazwisko pani umieszczone bę­
dzie w re jestrze kobiet pozbawionych 
dumy rasow ej które sprzeniewierzyły 
się dla żydów. W Nowych Niemczech 
wszystkim tym niewiastom będą na 
czole wypalone widome znaki hańby: 
będą one urągowiskiem i pośmiewi­
skiem dla każdego Niemca. Niech p a­
ni nie sądzi, że to  są kpiny lub też 
czcze pogróżki. Ostrzegamy panią —  
i je s t  pani w dalszym ciągu przez 
nas obserw ow aną!"
Takie ulotki pom agają. Niemki zaczy 

n a ją  om ijać żydów i wyrabia się w nich 
w stręt do żydów.

N a s z a  o r g a n i z a c j a .
KOŚN IE U ŚW IAD OM IEN IE. —  CZY P O T R Z E B U JE M Y  O RG A N IZA C JI? —  P R O ST E  PRZYKA ZAN IA, A L E  TR Z E 
BA J E  SPEŁN IA Ć . —  D RU G I WAŻNY OBOW IĄZEK. —  PODNOSIĆ S Z E R E G I C ZYTELN IKÓ W ! —  JA K  NABYĆ

C zytając „Hasło Podwawelskie" zdu­
mieni jesteśm y liczną korespondencją 
ze wszystkich stron Polski z wyrazami 
uznania, podzięki z zawiadomieniami o 
ofiarach. Idą tedy radosne czasy uświa­
domienia! W y rasta ją  wszędzie nieufor- 
mowane, niezorganizowane a  przecie 
bardzo ważne placówki antysemityzmu. 
To grupy naszych czytelników. Ten i 
ów prenumeruje gazetę, tam ten czytu­
je  i daje innym ;

SKONFISKOW ANO.
Czytelnicy! Jesteśm y właściwie potę- 

żnem stowarzyszeniem. Nie posiadamy 
zewnętrznych form  organizacji, ale ma- 
my własną ideę i ja sn e  cele! I  tak  je s t 
nalep iej! O rganizacja przecie pochłania 
część energ ji tw órczej, nieraz sprowa­
dza tarcia  i walkę o władzę. Byłaby oną 
może przedwczesna na tym  stopniu u- 
świadomienia.

Jasn e są  nasze cele i proste drogi, —  
którem i każdy z nas iść powinien.

SKONFISKOW ANO.
Wyprzeć go

trzeba z P o lsk i D rogą bojkotu  i walki 
prawnopolitycznej. Przedewszystkiem 

przez bo jkot gospodarczy dalej towarzy 
ski, kulturalny i t  p. —  Osiągnąć go 
można i bez specjalnej organizacji. —  
Trzeba tylko należeć do stowarzyszeń 
chrześcijańskich gospodarczych, towa-

CZŁONKOWSTWO N A SZ E J O RG A N IZA C JI?

fzyskich  i kulturalnych, ale do tych ty l­
ko, które nie b ra ta ją  się z żydami. W 
nich mamy szerokie pole do działania.

B od aj najważniejsze jednak —  to  na­
sze codzienne postępowanie w stosunku 
do żydów i szabesgojów. B ijm y  się w 
piersi. Nie jeden z nas, Czytelnicy, z le­
nistwa, opieszałości lub poprostu z przy 
zwyczajenia wykraczał przeciwko zasa­
dom, które wyznaje i głosi. „Działal­
ność" nasza tedy to przestrzeganie na 
każdym kroku naszego postępowania. 
Przecie przykazania są  tak  p roste: nie 
kupuj u żyda, nie sprzedawaj żydowi, 
nie korzystaj z usług żyda, pogardzaj 
żydowskim zaprzedańcem... Gdy je  speł 
nimy, okaże się potrzeba chrześcijań­
skich kupców, pracowników i  t . p. —  
W szystko wyrośnie na gruncie codzien­
nego postępowania ogółu obywateli —  
chrześcijan.

Ale mamy jeszcze inny obowiązek.
Po bojkocie gospodarczym przyjdzie de­
cydująca w alka na terenie prawnym i 
politycznym. W ygram y ją  także! Na­
ród bowiem je s t  najwyższym zwierzch­
nikiem w państwie, je s t  źródłem jego 
praw. N ikt nie może mu zabronić czy­
nić tego, co uważa za konieczne dla za­
pewnienia sobie pomyślnego rozwoju. 
Byleby ogólnoludzkie zasady hum anitar 
ne nie były pogwałcone. Ale o to  niema

obawy! Nie jesteśm y barbarzyńcam i, 
H istorja  stwierdza, że byliśmy aż nad­
to  tolerancyjni, naw et z uszczerbkiem 
dla siebie. Dość jednak tego poświęce­
n ia Narodu! Bądźmy sprawiedliwi, ale 
rozumni! Gdy cały Naród dojdzie do 
uświadomienia o niebezpieczeństwie se- 
mickiem, wtedy zrzuci pęta niewoli w 
sposób stanowczy. Nie pozwoli wten­
czas, aby czasopisma, —  które wal­
czą o sprawiedliwość i wolność upadały 
N atom iast zabierze się skutecznie do 
zniszczenia pism, które naprawdę pod­
kopują byt Narodu i  państwa.

Dojdzie do tego tylko wtedy, gdy ca­
ły Naród wystąpi jednomyślnie. Trzeba 
tedy przekonań w szystkich o koniecz­
ności walki. R olę tę  spełnia nasze pis­
mo. Czytelnicy jeg o  —  to  bezimienny 
związek kilkudziesięciu tysięcy bojowni­
ków o naszą prawdziwą niepodległość! 
Podwójmy jeg o  szeregi! Sprawmy, aby 
nakład „H asła Podwawelskiego" powię­
kszył się dwukrotnie jeszcze w tym ro­
ku. Zakładajm y samorzutnie oddziały 
red ak cji w poszczególnych ziemiach ce­
lem zbierania m aterjałów  na wzór od­
działu na G. Śląsk i Zagłębie. Niech „Ha 
sło Podwawelskie" nasze rozrośnie się 
i  dotrze do każdego zakątka Rzeczpo­
spolitej. —  W ystarczy, aby feażdy Pre­



P I 7 C I Ł  I N A K O M I T t  P I W O
num erator pozyskał jednego nowego 
prenum eratora, każdy czytelnik jedne­
go nowego czytelnika. Odwołuję się do 
wszystkich Czytelników, aby za przy­
kładem wielu z nas, natychm iast po 
przeczytaniu tego artykułu zaprenume­
rowali przynajm niej dwa egzemplarze 
czasopisma, aż do czasu, kiedy ich zna­
jo m i pokażą im kwity wpłaconej pre­
num eraty jak o  dowód, że wysłuchali 
rady i prośby tych samorzutnych pro­
pagatorów idei odżydzenia Ojczyzny. 
W płacajm y prenumeratę za tych, k tó­
rzy  nie mogą zdobyć się na ten skrom ­
ny wydatek. Nie niszczmy numerów 
„H asia Podwawelskiego‘‘ lecz kolportuj 
m y je  dalej, zwłaszcza na wieś pozysku­
ją c  tą  drogą coraz nowych czytelników. 
D ostarczajm y do redakcji adresy fu’m 
chrześcijańskich a demaskujmy żydow­
skie krętactw a i zbrodnie. Sprawę pro- 
paandy traktu jm y jako  realne zobowią 
łan ie członkowskie, a nie ja k  „pobożne 
życzenie“ tylko. Traktu jm y jako świę­
ty  obowiązek!

Nie śmiem marzyć o tem, że „Hasło 
Podwawelskie" stanie się kiedyś najpo- 
czytniejszem  czasopismem, a przecie 
je ś li na stu jeden kupi lub zaprenume­
ru je, miałoby „Hasło Podwawelskie" 
300  tysięcy egzemplarzy nakładu... Nie 
śmiem marzyć... a jednak „słowa otu­
ch y " ukazujące się na szpaltach „Ha­
sła Podwawelskiego" świadczą, że wie­
lu  z nas spełniło już ten obowiązek po­
parcia pożytecznego pisma. Teraz uczyń 
my  to wszyscy i stańm y się przez to 
prawdziwymi członkami potężnej orga­
nizacji zbawienia Polski!

Student z W ilna. 
m i  i m  ni mu 11 miniTiii 11 - n  minii

S Ł O W A  O TU C H Y
Składam najserdeczniejsze podzięko­

w ania szanownej R edakcji „Hasła Pod­
wawelskiego", ja k  też W spółpracowni­
kom tego Pisma za ich ideową i szla­
chetną pracę.

Z wszystkich Czasopism Rzeczypospo 
lite j Polskiej to nasze kochane Pismo 
je s t  najodważniejsze. Rzuca Ono praw­
dę w oczy nie tylko żydostwru, ale i

W iersze Momcursowe

SKONFISKOWANO
My mamy dla żydostwa tylko podar­

ki, ja k  np. posady dla żydówek w Szcze 
brzeszynie, o ono dla nas tylko zdradę 
i wyzysk.

Obudźmy się więc i skupiajm y przy 
naszem „Haśle Podwawelskiem".

■ Szczęść Boże Wam niezmordowani 
pracownicy „Hasła Podwawelskiego"!

Szczęść Wam Boże w pracy!
Lach Jaa.

K ro n ik a .

wadzące do naszego wyzwolenia z za­
leżności gospodarczej od obcego kapi­
tału. N ajw ażniejsze z tych  dróg są : 
odpowiednia polityka gospodarcza, u- 
świadamianie społeczeństwa o ważności 
zagadnień gospodarczych i  podniesienia 
ogólnego dobrobytu, wreszcie wychowa 
nie nowego pokolenia o mocnych chara­
kterach.

Wykład ten, doskonały w treści i fo r­
mie, zrobił na zebranych jaknajlepsze
wrażenie.

■:o:-

KAŁENDARZYK TYGODNIOWY
I Kwiecień

3  Niedziela: Ryszarda
4 Poniedziałek: Zwiastowanie NMP
5 W torek: Wincentego
6 Środa: Celestyna
7 C zw artek: Hermana
8 P iątek : Dionizego
9 Sobota: M arji Egipcjanki.

 o:§:o------
Z Chrześcijańskiego 

Frontu Gospodarczego
Pocieszającym  dowodem na to, ja k  

idea i działalność Chrześcijańskiego 
Frontu  Gospodarczego w Krakowie co­
raz bardziej zyskuje sobie zrozumienie 
ii uznanie w społeczeństwie, było W al­
ne Zebranie towarzystwa, odbyte w Sa­
li Niebieskiej Domu Katolickiego d. 21 
marca. 1932 r. Liczba bowiem uczestni­
ków w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosła czterokrotnie, tok obrad był 
bardzo  ożywiony i zajm ujący, a chara­
k ter zebrania poważny.

W ielką a trak c ją  zgromadzenia był 
wykład prof. U. J .  D ra Adama Heydla 
■a tem at: „Drogi do gospodarczego wy 
Kwolenia". Prelegent omówił istotę o- 
becnego przesilenia gospodarczego, —  
przedstawił stosunki gospodarcze w na- 
aaem państwie, oraz podał drogi, pro­

SPRAW OZDANIE i. działalności w 
r. 1931 wykazało, że najważniejszem 
dziełem ustępującego Wydziału było wy 
danie w 4.000 egzemplarzy Ilustrow a­
nego Przewodnika po Krakowie, zawie­
ra jąceg o : pobudkę, wskazówki wstępne 
opis historyczno - turystyczny, skoro­
widz władz, urzędów, instytucyj, towa­
rzystw i firm  chrześcijańskich, nadto 
plan m iasta, który prócz tego wyszedł 
osobno w 6.000 egzemplarzy. Mimo prze 
silenia gospodarczego Przewodnik i 
Plan w znacznej części rozeszły się, —  
krzewiąc szeroko wiadomość o istnieniu 
towarzystwa, rozpowszechniając jego 
ideę bronienia polsko - chrześcijańskie­
go charakteru Krakowa, wreszcie odda­
ją c  usługi praktyczne.

Wydział odbył w ciągu robu ubiegłe­
go 28 posiedzeń, na których omawiano 
najrozm aitsze sprawy, związane z dzia­
łalnością towarzystwa. Urządzono 2 ze­
brania miesięczne z referatam i: jedno 
15 V I. w sali Bolońskiego, drugie 6. X . 
w sali w łasnej przy ul. Szpitalnej 18. 
Również W alne Zgromadzenie, odbyte 
26 m arca, była połączone z referatem . 
Prócz tego wygłoszono referaty  w róż­
nych organizacjach i kołach m iejsco­
wych. Liczba wszystkich referatów  wy­
niosła 10 .

Odbyto nadto kilkanaście zebrań ko­
mitetów i kom isyj, nie licząc różnych 
konferencyj.

Postarano się o niezbędne sprzęty 
biurowe i maszynę do pisania. Utworzo 
no zawiazek bibljoteki. Wydano prze­
szło 10.000 ulotek. W ysłano i otrzyma­
no 175 pism, nie licząc zaproszeń na 
zebrania, odezw, ponagleń w sprawach

składkowych i t. p.
Liczba członków wzrosła z końcem 

ubiegłego roku sprawozdawczego o 376.
Dochody wyniosły 10.596.86 zł- 

(w r. 1930 —  1.420.75 zł.)
W ydatki wyniosły 10.383.96 zł.

(w r. 1930 —  1.222.15 zł.).
Nad przedstawionem sprawozdaniem 

rozwinęła się żywa dyskusja, poczem 
na wniosek K om isji K ontrolu jącej u- 
dzielono Wydziałowi absolutorjum  za 
całokształt działalności w roku ubie- 
głym.

Wkońcu wybrano nowy Wydział na 
rok 1932.

dziwo wykaże ich „niewinność", przy 
której tak  obstaje „kanferow y" „Nowy 
Dziennik" (K anfer ojciec komunisty, 
redaktor N. Dziennika). Otóż wedle na­
szego zdania maski purimowe powinne 
być surowo zakazane, gdyż ja k  dawniej 
służyły do wyśmiewSnia świętości chrze 
ścijaństw a tak  dzisiaj służą do celów 
wywrotowych.

 Oj o------

Kiedy żyd raduje się 
i weseli.

Żydowska talmudystyczna tradycja 
nakazuje żydom radować się jeden jedy 
ny raz w roku, w święto Purim.

Ten ponury i rzadko śm iejący się 
naród szaleje wtedy z radości, że parę 
tysięcy lat temu antysem ita Haman za­
wisł na szubienicy przygotowanej dla 
żyda.

Purimowa radość zemsty ma swoją 
dawną golusową tradycję . Różnie ob­
chodzono w ghettach to święto.

Gdzieniegdzie robiono kukłę Hama 
na i bito ją , znęcano się nad nią we 
wszelki możliwy sposób. Gdzieindaej 
znowu palono Hamana na stosie a daw­
n e j  w Niemczech wprowadzano tę po­
stać do bóżnic. *

Tam mogło sobie żydostwo pozwalać 
na zemstę na tym symbolu antysem ity­
zmu do woli.

Popuszczali więc wówczas żydzt wo­
dze sw ojej nienawiści i fantazji.

Gdzieniegdzie w mrocznych ponurych 
bóżnicach tworzono woskowe kukły Ha 
mana i jego synów i spalano je  przy 
•złowrogiej modlitwie „Megilat E ste r" 
Miotano tam przekleństwa i radowano 
się pomstą, która —  nadejdzie.

Bywały wypadki, że te woskowe fi­
gury Hamana przybierały form y Chry­
stusa i Apostołów. I  nad temi wyobra­
żeniami żydzi znęcali się z całą sa ty ­
sfakcją .

Te potworne fakty  żydowskiej nieaa- 
wiści powodował w średniowieczu roz­
ruchy. oburzonych na żydów, chrześci­
jan .

Wreszcie Kościół katolicki muatał 
wkroczyć w te  bluźnierstwa i woskowe 
kukły purimowe zostały zakazane.

W święcie tem uwydatnia się jaskra­
wo żydowska amoralność. Żaden naród 
ary jsk i z zemsty nie czyni święta i 
wstydzi się tego uczucia.

Dla żydów je s t  ono powodem do je ­
dynej w roku radości.

Wstyd
W W arszawie odbył się konkurs mu­

zyki Szopenowskiej i w rezultacie -
Pierwszą nagrodę dano żydowi U min 

skiemu.
Drugą nagrodę otrzym ał żyd węgier­

ski Ungar, trzecią żyd polski Kohn i so 
wiecki poddany żyd Abram  Lufer. P ią ­
tą  nagrodę również otrzymał żyd Kent- 
ner.

Przyznanie tych nagród żydom to ty ł 
ko skutek żydowskiej silnej reklam y.

Nasza polska kurtuazja i gościnność 
graniczy już z idjotyzmem.

— o§o-------

Żydowski „Purim" w Krakowie 
okazją do antypaństwowych 

wystąpień.
Ja k  wiadomo w dzień „Purim " żydzi 

przebierają się w m aski i „szaleją" po 
ulicach.

Ostatni „Purim " w Krakowie dał ży­
dom okazję do wyśmiewania w swoich 
m askach naszych uczuć narodowych. 
Tłum żydowski otoczył te  m aski z ucie­
chą i oklaskiwał je  radośnie wznosząc 
okrzyki antypaństwowe.

Cieszono się z bicia „H am ana", któ­
rego m aska wskazywała niedwuznacz­
nie na jednego z wybitnych Polaków.

N aturalnie, że na te  karygodne ży­
dowskie hece policja nie mogła patrzeć 
obojętnie i rozpędzała je .

Część aktorów  tych  m anifestacy j pod 
purimową m aską zaaresztowano i Sle-

^  „Odwaga" 
żydów - komunistów.
W ęgry, które dzięki organizacji „Bu­

dzących się W ęgier" duszą u siebie 
wszelki objaw  żydowskiego kom uniam i 
miały onegdaj w S ta re j Budzie ciek a­
we widowisko.

Otóż komuniści miejscowi, któcym 
przewodzili żydzi wyszli na ulicę i przed 
policją zosłonili się gromadą m ąłycb 
chłopców. Z poza te j osłony zaatakowa­
li oni policję gradem kamieni.

P olic ja  użyła broni i aresztowała 28 
„odważnych" demonstrantów.

Różnie więc dzieje się żydostwu w 
tych trzech kra jach , ale wszędzie ich 
tam  nienawidzą —  a antysemityzmu 
nie zdusi żaden u stró j społeczny, choć­
by nawet jego reżyseram i byli żydzi. 

 **•-----
Żydzi nar tłustych posa­
dach w Kasach Chorych

Jeszcze i. zasów dogoryw ającej już 
P. P . S. żyd. zagarnęli w swoje wyłą­
czne posiadanie instytucje K as Cho­
rych i choć K asy te zmieniły władców, 
to żydostwo utrzymało się tam  nadaL

Cóż z tego, że na Uniwersytetach pol­
skich s ta ra ją  się świadomi żydowskiej 
grozy obywatele utrzymać „numerus 
clausus", gdy do gotowych tłustych po- 

, sad dostają się ci żydzi, którzy skoń­
czyli stud ja zagranicą.

Dzieje się to właśnie na terenie Kas 
Chorych. Posady tam otrzym ują żydm 
przeważnie tacy, ktrzy skończyli medy­
cynę na uniwersytecie wiedeńskim. T y ­
le młodzieży wychodzi z polskich uni­
wersytetów i m iejsca nie znajdują, ale 
zajm ują je  żydzi w Wiedniu wychowa­
ni. N ajlepiej ten stan obrazują cyfry. 
W  Bóbrce, pod Lwowem, na 11 leka­
rzy w K asie Chorych —  7 żydów, w



PolsKa Polahów — Palestyna dla żydowi
  aa  10 lekarzy 9 żydów, w B u ­

tli wł i 'ekarzy —  7 żydów, W Czor- 
2 13 żydów, w Trembowli 5
4 1  ̂ Rusinów, w' Zbarażu 5 —
dów w "'yVV Tarnopolu na 10 —  6 ży- 
z tyefe 8 ° CZowie n a  18 —  11 żydów, 

IQa dyplomy wiedeńskie. W Dro 
J a t*  !*a 30 —  14 żydów, w Gródku 
uKn ■ d- ® ~~ -3 żyd., w Kamionce Stru- 
jy jj 1 ® —  4 żyd., w Łańcucie 6 —  3 
br**. "  ^tzemyślu 27 —  14, w Tarno- 
53 . j j !  na U  —  6 żyd., we Lwowie 133 
vr M Rawie R uskiej na 8  —  5 żyd. 
13 B°ko na 15 —  7 żyd., w Dolinie 
łona . ® żyd., w Kałuszu 7 4, w Ko-
vv Ł 1 13 —  8, w Nadwornej 16 —  10, 

T r-' -ń* 14 - 11  żydów i t. d.
-,,p" ,ŝ  tylko tak na chybił tra fił wyr-

miejscowości - a podobnie dzie- 
Kr^ W całe j Polsce.
- tema Kasy Chorych bez żydów. Cóż 

J ^ c Pomoże samoobrona społeczeństwa 
 ̂ ; uad żydostwem wznosi się opiekuń- 

. ■=' dBoń dająca im te tłuste należące się 
•r 1 u innemu kąski.

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

„ G Ł O W I C A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W .  A N T O N I E G O  
R R A K Ó W , UL. P O T O C K IE G O  L. 11 T ELE FO N  104-83

Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 
szenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. ZARZĄD.

I
Lekarz.

BA CZN O ŚĆ!!! O B F IT E  SM ACZNE I  ZD RO W E
OBIADY po domowemu z 3 dań .  > • 1*10 Z Ł .

ŚNIADANIA o d .........................0*35 „

K O L A C JE  od . . .  . 0  6 0  „
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek,

R A D J O NA M IE J SOU.
L O K A L  O TW A K TY DO U - T E J  W  NOCY* 
KRAKÓW , UL. STO LA RSKA  13. RESTAURACJA KATOLICKA

I
żvdek Józef Miirad robi

interes na patryjotyźmie
któryś z żydów posłów sejmowych 

się dowieść z trybuny sejmowej, 
są i żydzi polscy patryjoci. Czy prze 

<0Łał k°S°- nie wiem, ale że istnieje 
specyficzny żydowski patryjotyzm  to 
*więta prawda.

Patryjotyzm  ten to zarobek.
^Takim  patry jo tą  je s t łódzki żydek 

Symcha Miirad, który robi inte­

res na gipsowych biustach Marszalka 
Piłsudskiego.

Josck  wszedłszy w umowę z pewną 
grupą Strzelca wykonał 5.000 sztuk po­
piersi , z których każda kosztowała go 
od 1  do 2 zł. i zaczął rozprzedawać je  
po całej Polsce po 15 zł. Ponieważ część 
zarobku szła na „Strzelca” , brał żyd 
od niektórych hojnych panów, ja k  np. 
Księcia J .  Radziwiłła lub gen. Górec­
kiego po 200 zł. za figurkę.

W Warszawie sprzedaje te figurki 
Milrada Ruta.

W ten sposób nawet na patry jotyź­
mie Polaków zarabiają żydzi a Polacy 
dają im monopol.

Wstyd, naprawdę wstyd, by na ta ­
kiej akcji, zamiast oddać ją  ja k ie jś  pol­
skiej dobroczynnej instytucji, pasło się 
łódzkiego żyda.

Mamy więc żydów patryjotów  —  ma­
my —  ale w rodzaju Jośków, którzy

na naszych uczuciach patryjotyeznych 
zarabiają.

 o :§ :o ------
W dniu 19 m arca odbyła się akade- 

m ja ku czci Marszałka Józefa  Piłsud­
skiego, w Publicznej szkole przy M ie j­
skim Zakładzie Wych. Br. Br. A lber­
tynów pod protektoratem  Wielebnego 

Br. Przełożonego Wincentego, zasłużona 
go pedagoga i wychowawcy młodzieży 
szkolnej.

Słowo wstępne wygłosił p. Dr. Prof. 
Leśniowski. Orkiestra zakładowa, pod 
batutą p. P. Atamaniuka odegrała sze­
reg utworów muzycznych.

Żydzi rumuńscy sprawę rozstrzelo­
nych żydów komunistów z Soroca skie­
rowali do „Ligi Narodów".

Najazd na F ran cję . Żydzi francuscy 
założyli w Paryżu masońską, żydowską 
lożę, , B nej Brith .

Żydzi wykupują ziemię na l ic y ta c ji .  
Pod W arszawą wykupili żydzi na licy ­
ta c ji 2.400 morgów ziemi za 38.000 zł. 
( ! )  Gdzie się więc ma podziać nasz pol­
ski rolnik?

W Równem żyd Jankiel Lihwarnik 
zamordował po sporze na tle m ajątko­
wym, swoich dwóch synów:

W Sosnowcu zostało zdemaskowana 
wielkie żydowskie oszustwo dokonane 
przez żyda Abram czyka na szkodą 
chrześcijańskiej firm y pończoszniczej 
„Stara Sosnowiczanka", żydzi podszy­

wali swoje wyroby pod tę, znaną już, 
firmę.

W Olkuszu aresztowano żyda komu­
nistę Goldfelda. Udowodniono mu kon­
ta k t z „Mopr‘em“ bolszewickim.

addziatu na fi, Śląsk i Zagłębie; 
^ K R Ó L E W SK A  h u t a

H o  MAJA i. 15. m. 2. Wiadomości ze Śląska i Zagłębia Redaktor działu śląsko-zagłębiańskiegi
przyjmuje 

we wtorki od 5 - 7 po poŁ

Ż Ą D A J C I E  T Y L K O  P I W O  T Y S K I E !
Katowice alarmują. Obywatelom Katowic pod rozwagę
Lęk ogarnia nas Slazakow. Od chwi-    — ______   ■ _______  c y  kMił ogarnia nas Ślązaków. Od cliwi 
ńasaego wyzwolenia się z pod jarzm a 

j^^eckiego zalali nasz Śląsk ci, któ- 
• dawniej byli wrogami tej wolności,

d/' Jtosji sowieckiej, z całej Polski, z 
tu d*113' Z ®osnowca> z Łodzi pospędzał 
i nas jakiś wiatr żydowskie śmiecie 
Wyzy, brud. Zajmują oni każdy nie 

any skrawek możliwości gospo­
dy i k "okupują od nas ziemię, do- 
ląd brud068:*®' Wznoszą nieznany tu do 
Wodzi t '■ °SZUstwa i spekulację. W  po- 
ska <51 6J Zaczyna nam obrońcom Slą- 
tcjau • ąZakoiri z krwi i kości brakować 

"c 1 S^rawka ziemi pod stopami.
• 2 nie znajdziemy wobec takiego 

7,1' ^ SP° SObu ratunku? 
nas wyzwobt  się tak prędko ja.k
z^aieźć °StWT> zalaio- H'e rada musi się

tl>b̂ , ą J będzSe hoikot tej^  każdym względem.
Braci rSZeg° ^Uwiadomienia naszych

S« rłC°  czytywanie > pre-
« 5 ^ ^ a ’,h a s ł a  p o d w a w e l -

« 0  W r a  t i f e 116 W POlSCe Pi'ee 7 .  oczy na grożą-
żvdowski« 7w r? niebezpieczeństwo żydowskie. Zwrac„ n praytem tu ta j
wagę, Że o ile dalszy najazd tego wy­
branego za niechlujstwo narodu nie zo­
stawię powstrzymany, to nasze Katowi- 
** trzeba będzie zamienić na Żydowice.

Gustlik-Pieron.

P i e l ę g n i a r k i
Masaży stki — Masażyści

H A N D EL ŚL Ą SK I W  RĘK A C H  ŻYDOWSKICH. —  GŁOS ŚLĄZAKA O PRZ YBŁĘD A C H  ŻYDOWSKICH. 
GANIACZE I POKATMI HANDLARZE —  „ŚM IETA N KA " U T E X T Y L A  I BORIN SKIEGO .

NA

Od jednego z obywateli katowickich, 
Ślązaka, otrzymujemy następujące uwa 
gi na tem at opanowania handlu w Ka­
towicach przez żydów:

Prawie cały handel katowicki znajda 
je  się w rękach żydowskich. Największą 
taką bazą handlu żydowskiego w K ato­
wicach jes t między innymi „Tekstyl" 
(w łaściciele: bracia W assertheil), posia 
dający już dzisiaj w Katowicach cztery 
składy. Ci W assertheilowie, kiedy przy­
byli na Górny Śląsk, mieli jedne garni- 
turki na sobie, a dziś są bogaczami. —  
Któż ich zbogacił ? W pierwszym rzę­
dzie ci Polacy napływowi, którzy przy­
szli na Śląsk na rozmaite stanowiska i 
ci przeważnie u żydów kupują i żydów 
popierają. Częstymi klijentam i w skle­
pach Tekstyiu są również siostry zakon 
ne, co już jest, mówiąc oględnie, wiel­
ką nieprzyzwoitością, bowiem zakon- 
ność w żaden sposób z żydami się nie 
-odzi, ale przeciwnie —  kłóci.

To samo da się powiedzieć o m aga­
zynie spożywczym i delikatesowym Bo- 
rińskiego w Katowicach. Któż tam  ku­
puje? Oczywiście, sam a t. zw. śm ietan­
ka katowicka chrześcijańska i to prze­
ważnie znowu klijenci z innych dzielnic 
Polski, ale nie żydzi, gdyż dla tych ma­
ch abeuszó w- Boriński je s t  za drogi.

Na hali tagowej jeszcze niedawno 
prawie wcale nie było żydów, a dzisiaj ? 
iDzisiaj liczbą przerośli już całkiem 
chrześcijan. Jeszcze niedawno nie było 
na hali jednego rzeźnika żydowskiego, 
dziś ich je s t  zatrzęsienie. Gdy tak  da­
le j pójdzie handel chrześcijański zupeł­
nie zniknie, pokryty falą  semickich han 
dełesów.

Bezsprzecznie jedną z najw ażniej­
szych klęsk nietylko obywatelstwa ślą­
skiego, ale również i dla skarbu są po- 
kątni handlarze i domokrążcy, którzy 
nieraz upraw iają handel bez patentu, 
albo na patent tak ie j kategorji, który

nie odpowiada wcale prowadzonemu 
przez nich interesowi i uzyskiwanym 

dochodem. Wobec tego zaś, że obecnie 
w Katowicach mamy cały szereg wol­
nych składów i sklepów, czy nie byłoby 
wskazanem wszystkim domokrążcom i 
pokątniarzom przenieść się do tych 
składów i nakazać im wykupienie patek 
tu na prowadzony przez siebie in teres? 
Skarb śląski zyskałby na tem wiele.

Również na teren Katowic wchodzi 
sosnowiecka żydowska moda zaczepia­
nia przechodniów na ulicy i wciąganie 
ich do pokątnego handelku. Je s t  to o- 
br zydli wy zwyczaj, który policja w S o ­
snowcu ruguje już od dość dawna i na- 
ganiaczów karze na miejscu, lub pocią­
ga ich do odpowiedzialności karnej. I  
te kapeluszowe handelki pokątne zydow 
skie m ają  napewno daleko większe o- 
broty, niż takie chrześcijańskie sklepy, 
ja k  Cichonia lub Laseckiego przy ul. 
3-go M aja.

FU C H SBR U N ER  N IE  -TEST SYN EM  W ŁASNEGO OJCA SZLAM Y FU CH SBRA U N ERA  ? —  DWA IN ~  
T E R E S Y  W  JED N Y M  IN T E R E S IE . —  O JC IEC  ZA RA BIA Ł NA OSZUSTWACH SYNA. —  D Z IESIĄ TK I POSZKO­
DOWANYCH. —  GDZIE JE S T  H E R SZ T JK ? _  o t o  DO CZEGO ZW Y K LE PROWADZĄ ŻYDO W SKIE M ACHLOJ
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W Gdańsku mieszka i prowadzi in­
teres przy Breitgasse 22/23 niejaki Szla 
ma Fuchsbrauner, k tóry  wyniósł się 
tam po dokonaniu całego szeregu n a j­
rozmaitszych oszustw na szkodę kupiec­
twa w Polsce. Ten to Szlama khichsbra- 
uner przysłał na teren Górnego śląska, 
do Król Huty, syna swego Herszlika, 
który jednak nie nazywa się Fuehsbran 
ner, lecz Fuchshruner.

Gdy Herszlik zdobył zaufanie, zaczął

zamawiać wielkie ilości towaru, które 
mu Leż zostały dostarczone, za które 
jednak nie płacił.

Gdy „odraczanie w ypłat" zaczęło się 
przeciągać zbyt długo, dostawcy poczęli 
nalegać na Herszlika, a wreszcie skie­
rowali sprawę na drogę sądową.

Herszlik wezwanie sądowe odebrał od 
listonosza, jako Szlama Fuchsbrauner, 
pokwitował je , lecz gdy się zjawił w są­
dzie, wylegitymował się, że nie je s t on

wcale Szlamą Fuchsbraunerem , ani n a ­
wet Herszlikiem Fuchsbraunerem , a le  
poprostu tylko Fuchsbrunerem , oświad­
czył, ze skład do niego nie należy, wo­
bec czego nie może być powództwo od 
niego zasądzone. Sąd podzielił wywody 
Herszlika i powództwo oddalił. A jedno­
cześnie Herszlik -'likwidował skład I 
znikł gdzieś przed wierzycielami.

W  ten sposób dwóch rafinowanych 
żydów oszukało dziesiątki chrześcijan-



Dalsze: winy Juliusza RObnera w Królewskiej Hucie.
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SK A RBO W Y W IE  O M A N IPU LA CJA CH  R O B N E R A ?

d a ch  dostawców na znaczne sumy i zo­
stało  bezkarnych. Herszhk Fuchsbruner 
velbrauner ukrywa się gdzieś na terenie 
Śląska i inkasu je sw oje zaległości u roz 
m aitych kupców, lecz nigdzie się nie 
melduje, wobec czego nie można go od­
szukać. Proku ratorja, na skutek prywa 
tnego doniesienia wszczęła dochodzenie 
karne przeciwko HerszHkowi o oszustwo 
i ów oszust żydowski je s t poszukiwany 
przez władze. Ktoby przeto wiedział o 
m iejscu pobytu oszusta Hersziika Fuch 
sbraonera vel Fuchsbronera, k tóry  po­
dejrzany również je s t  o sfałszowanie do 
wodów osobistych, winien natychm iast 
powiadomić najbliższy posterunek poli­
cji.

W szyscy poszkodowani przez żyda 
HerszHka i Szłamę Fuchsbraonerów  pro 
szeni są  o zgłoszenie nie w naszej reda­
k c ji w Król. Home, w godzinach urzę­
dowych.

 o :§ :o ------ -

Cudze chwalicie . . .
Godna poparcia piaoówka chrześcijań­

ska w Król. Hucie.
Oprócz ogłoszenia reklamowego cu­

kierni i piekarni p. Teodora Włodarcza- 
ka w Król. Hucie, które w dzisiejszym 
numerze „Hasła Podwawelskiego" za­
mieszczamy, uważamy za wskazane ró­
wnież i w dziale redakcyjnym  powie­
dzieć słów parę zarówno o właścicielu 
te j placówki, ja k  również i o jego za­
kładzie.

Cukiernia i piekarnia p. T. Włodarcza 
ka znana je s t i popularna na terenie 
KróL Huty, jako  prowadzona przez 
pierwszorzędnego m istrza piekarsko - 
cukierniczego, oraz będąca wzorem te­
go rodzaju zakładu w naszem mieście. 
P. Teodor W łodarczak, pochodzący z 
Poznańskiego, osiadły na terenie Slą- 

, ska od dawna, początkowo pracował w 
takich lokalach, .jak K aw iarnia lib o -  
rius Otto w Katowicach, gdzie był łde- 

■rownikiem pracowni cukierniczej, oraz 
w „A tlanticu" również w Katowicach 
w charakterze również kierownika pie­
karni. W ytraw ny fachowiec, dzielny i 
solidny kupiec —  człowiek z charakte­
rem, o co dzisiaj bardzo trudno, oto za­
lety, które p. Teodora W łodarczyka i 
jego  przedsiębiorstwo staw iają w rzę­
dzie pierwszych.

Polecamy go też wszystkim naszym 
licznym czytelnikom.

Żydowska firma w Król. 
Hucie powiększa 

bezrobocie.
Jeden z gorliwych Czytelników na­

szego Pism a podaje nam fa k t postępo­
wania żydów kapitalistów  z robotnika­
mi, na których to ziemi, i których praca 
żydostwo dorabia się olbrzymich m a ją t­
ków.

Jednym z tych żydów to niemiecki 
żyd Koplowitz, posiadający pod firm ą 
Stem berg, w Królew skiej Hucie dobrze 
prosperujący tartak .

Pom ijam y fak t, że ten  żyd zarabia ją­
cy na Polsce faw orytu je tylko żydów i 
Niemców i personel jego  składa się głó­
wnie z żydów, musimy jednak podkre­
ślić z oburzeniem wypadek pokrzywdze­
nia przez tę firm ę jedynego tam  pra­
cującego Polaka.

Polak ten pełnił tam  od 10 lat fun­
k c ję  woźnicy.

Z dnia na dzień, z tygodnia na tydzień 
powiększa się grono ofiar wyzyskiwa­
nych i oszukanych przez żyda Juljusza 
Riibnera w Król. Hucie, o którym  w Nr. 
11 „H asła" już pokrótce pisaliśmy.

Dziś raz jeszcze zajmiemy się tym wę­
drownym żydem, który przybył do Pol­
ski dla robienia m ajątku  ciemnemi spo­
sobami, zajmiemy się mianowicie szczc- 
gólowem opowiedzeniem machlojki,^ ja ­
ką z powodzeniem wykonał Ju lju sz  Rii- 
bner na p. Agnieszce Szarfow ej z Król. 
Huty.

Ja k  to już poprzednio pisaliśmy Rii- 
bner je s t właścicielem okazałego fron­
towego domu w Król. Hucie, w którym 
znajduje się wielki lokal restauracyjny 
i probiernia.

Do jednego z tych lokali Riibner wpro 
wadził w  kwietniu 1928, jak o  sw oją za­
stępczynię, p. Agnieszkę Szarfową, któ­
ra złożyła 500 zł. kaucji, wniosła do lo­
kalu część swego umeblowania i naczy­
nie, wzamian za co m iała otrzymywać 
8— 15%  prowizji netto.

Ponieważ zaś Riibner prowadzi w 
Król. Hucie wielką restau rację  na wła­
sną rękę, przeto w umowie ze swemi za­
stępczyniami wogóle staw ia zwykle wa­
runek, że muszą one tylko od niego brać 
towar do restau racji przez się i na wła­
sny rachunek prowadzonych.

Tak też było i z p. Szarfową. Skrępo­
wawszy j  ; koniecznością nabywania to­
warów tylko od niego, Riibner oddawał 
te tow ary po cenach tak  wyśrubowa­
nych, że p. Szarfowa musiałaby nie ty l­
ko darmo pracować, ale poprostu pójść 
z tortam i. Dla ilustracji przytoczymy 
tu cały szereg cyfr, z których się okaże 
bijąca w oczy dysproporcja.

Otóż Riibner liczył p. A. Szarfow ej 
takie np. ceny: kwas węglowy przy nor 
m alnej cenie, oddawanej wszystkim re­
stauratorom  w owym okresie po 18— 20

Z T arn o b rzeg a
Znowu ofiarny grosz 

w żydowskiej kieszeni
Dnia 21/HI. br. przechodząc obok 

sklepu żydowskiego Spielfogla Kopia, 
zauważyłam tam  braciszka z tutejszego 
Klasztoru O. O. Dominikanów, chcąc 
jednak przekonać się co właściwie ten­
że zakupuje u naszego wroga żyda —  
weszłam na próg i ku mojem u zdziwie­
niu ujr-załam, że b ra t z klasztoru O. O. 
Dominikanów zakupił świece do kościo­
ła, by za pewno oświecić Grób Boży ży­
dowskiemi świecami.

zł., R iibner liczył 28 zL, za wodę sodo­
wą za skrzynkę zam iast 2JS0 —  5 zł., 
za skrzynkę piwa słodowego zamiast
6.00 —  12.50 ( ! ! ! )  zł., za tonnę piwa 
zamiast 75 —  150 zł. ( ! ! ) ,  za wódkę 
czystą, 40 proc. rafin erji prywatnych 
7.20 (m iast 5 .20), a  za wódkę monopo­
lową, przy norm alnej cenie monopolo­
wej 5.20 —  8 (ośm ) z ło ty ch !!!

Czy Urząd Akcyz i Monopolów w Kró 
lewskiej Hucie wie o tem ? Przecież te 
m achlojki, których Riibner dopuszczał 
się i zapewne w dalszym ciągu dopu­
szcza —  najw yraźniej kolidują z wszy­
stkimi ustawami, dotyczącemu monopo­
lów. albowiem .odzą one wyraźnie w in 
teres Skarbu Państw a przez ogranicza­
nie zbytu alkoholu wyznaczaniem tak 
horendałnych, niczem nie usprawiedli­
wionych cen! Tego rodzaju kombinacje 
absolutnie m iejsca mieć nie mogą i nie 
wolno ich tolerow ać! Apelujemy do 
władz akcyzowych o interw encje!

Z powyższych paru przykładów czy­
telnicy nasi zdają sobie doskonale spra­
wę z tego ja k  eiężkiemi były więzy, k tó­
re p. Szarfowa wzięła na siebie! Lecz 
to jeszcze nie koniec! Riibner nie był­
by żydem, gdyby tylko na tem poprze­
stał.

Oprócz wyżej wymienionych obeią-

N ie' my wierni do tego nie dopuści­
my, żeby się nawet sprawa m iała oprzeć 
o wyższe Władze Kościelne —  to  wywal 
ezymy sobie światło katolickie i z czy­
sto katolickich firm.

Myślimy, że nie leży w in tencji na­
szego P. T. Duchowieństwa, by ofiary 
nasze tonęły w żydowskich kieszeniach. 
Anna Stefańska Z ofja  Giżyska

Dzików Tarnobrzeg
Od R ed akcji: Podobne wypadki zda­

rza ją  się często i R adakcji Ha­
sła Podwawelskiego" z trudnością i przy 
krością przychodzi ujawnianie ich na 
swoich szpaltach —  trudno jednak mil­
czeć, gdy podjęty obowiązek nakazuje 
mówić.

By  więc nie zmuszać nas chrześcijan 
do te j przykrej m isji napominania tych 
którzy powinni nam świecić przykła­
dem prosimy, Kapłanów, przełożonych 
zakonów, Proboszczów i t . p., by uświa­
domili podległe im czynniki i raz na 
zawsze położyli kres temu handlowi 
sług ołtarza Chrystusowego z żydami

Dość żydostwo opija, się naszą krwa­
wicą, dość połyka grosza ciężko zapra­
cowanego, niechże przynajm niej grosz 
dany Chrystusowi nie tuczy wrogów je ­
go Imienia.

Wdzięczni z całego serca jesteśm y 
tym  Kapłanom, którzy rozum ieją na­
sze stanowisko i cenimy Ich , ale serca 
się nam krwawią, na widok tak ie j lek­
komyślności u tych, którzy powinni w 
nas w pajać niewzruszone zasady soli dar 
ności bodaj wyznaniowej.

Myślimy, że ten nasz głos nie pozo­
stanie bez echa, lecz poruszy energję 
tych władz Duchowych, które mogą jed  
nem słowem położyć kres temu dziwne­
mu filosemityzmowi niektórych jedno­
stek.

żeń, p. Szarfowa osobno z własnej mie­
szeni opłacała światło i opał. Rttboer 
codziennie inkasował dzienny targ  z rąk 
p. Szarfow ej i kwitował odbiór poszcze­
gólnych sum w specjalnej książce. 
Skutkiem tego Riibner wybrał ogótera 
do 5000 zŁ, nie w ypłacając p. Szarfo­
wej ani grosza z umówionej prowizji, 
Dzięki takim  kombinacjom Riibnera wy 
żuta zupełnie z pieniędzy, p. Szarfowa. 
postanowiła opuścić jego lokal. Poży­
czywszy więc sobie 800 zł., zamierzała 
wydzierżawić na własną rękę restaura­
cję  na dworcu w Chorzowie. Riibner 
wściekły, że ofiara dłużej nie daje się 
wyzyskiwać, zażądał od p. Szarfow ej 
wydania mu książki wypłat, w której 
kwitował otrzymywane sumy, lecz p. 
Szarfowa nie dała się tym  razem oszu­
kać i książki nie wydała. Riibner za­
przysiągł j e j  z tego powodu zemstę i wy 
konał ją , a ja k  niecnymi sposobami —  
opowiemy o tem kiedy indziej.

W taki oto skandaliczny, niesamowi­
cie makabryczny sposób, wprost, ja k  się 
to mówi —- po trupach — . szedł żyd 
Ju lju sz  Riibner do m ajątku  i zdobył go.

Ostrzegamy więc! Ostrzegamy i ła­
jąc na alarm, wołamy: brońcie się so­
lidarną akcją antysemicką przed zale­
wem judaizmu!

Z Z am ościa
Żydzi pierwsi stosowali 
bojkot wobec chrześcijan

Dokąd żydostwo pasożytowało na po* 
skiem życiu gospodarczem, lekkomyślno 
ścią było nasze milczące przyzwolenie t 
nasze niesprzeciwianie się złu. Teraz, 
kiedy żydostwo rozzuchwalone naszą 
biernością nie kontentuje się już zdoby­
tą  na nas, niezaradnych gospodarzach, 
pozycją dyktatora gospodarczego i się­
ga dalej swą zachłanną łapą po władzę, 
już nie naszej kieszeni, ale naszych dusz 
bierność nasza byłaby zbrodnią. Musimy 
wydać gromki, zbiorowy i  powszechny 
okrzyk: D ość! „Ani kroku d a le j" !

SKONFISKOWANO

Dotychczasowe fakty  stw ierdzają po­
nad wszelką wątpliwość, że nie m y wy­
powiadamy walkę żydostwu, a żydostwo 
na nas się rzuca, a  my bronim y się ty l­
ko przed agresywnością żydów. Ale jak 
słabo się bronim y!

Młodzież tylko przeciwstawia się na­
porowi żydów na nasze święte i nieza­
przeczone prawa do samodzielnego, ni­
czem nie skrępowanego życia narodowe­
go na w łasnej ziem i

Czas już i starszym  zrozumieć, że nie I 
tylko młodzież powinna bronić naszej 
swobody i naszej kultury. Czas już opa­
m iętać się i zrozumieć, że najwyższy 
czas, aby stanąć ram ię przy ramieniu i 
wspólnie a  zgodnie przeciwstawić się 
ostatecznej zagładzie, grożącej nam ze 
strony żydów.

Raz nareszcie trzeba zrozumieć i oce­
nić żydowskie niebezpieczeństwo.

A zrozumienie żydowskiego niebezpie­
czeństwa je s t  u nas bardzo nikłe!

Bardzo wielu je s t  takich, że jeszcze 
dziś pojąć nie może dlaczego mamy się 
separować od żydów. A czy d  dobrodu

Ponieważ jednak i tę  „posadę" chciał 
za jąć żyd —  sprowokowali żydzi za jśd e  
skutkiem, którego zwolniono robotnika 
Polaka z zajmowanego przezeń m iej­

sca.
Ja k  nam donoszą była to  żydowska 

zem sta za patryjotyzm  i antysemityzm 
syna tego robotnika.

Tak więc żydzi, rozepchani polskim 
chlebem, postępują z nami i w ten spo­
sób powiększają i tak  już groźny stan 
bezrobocia.

Boże! Ty  widzisz, a nie grzmisz! Ci, 
którzy Cię umęczyli, d , którzy na 
krzyż powiesili, ci właśnie zabierają pie 
niądze, przez nas krwawo zapracowane, 
a ofiarowane!

Przewielebny Ksiądz Przeor, zapewne 
o tem  nie wie, że w naszym kośdele, —  
gdzie się znajduje Cudowny obraz M at­
ki B oskiej Dzikowskiej palą się świece 

żydowskie!!
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kstti spokojni i oczywiś cie w najw yż­
szym stopniu leniwi Polacy wiedzą ja k  
soSóarni są  żyda!

Jeszcze Zamość żył sobte z żydami w 
> zej ugodzie i  harm onji, —  

Afe-jąc się ja k  najokropniej żydom wy- 
ayakiwać, jeszcze nikt nie czytał „Hasła 
pLidwawelskiego" i afiszów jego  na mu- 
racłt m iasta jeszcze nie było, kiedy żyd, 
fryz jer zamojski, Moszko Porem  (ulica 
B&zyljańska) dał odmalować swój za­
s ła ć  Polakowi Andrzejowi Martyszew- 
skwsnu. Po rozpoczęciu roboty przy­
szedł do Forem a przedstawiciel żydow- 
itóego związku malarzy i zagroził mu 
bojkotem  jego zakładu, o ile robotę m a­
larską wykona Martyszewski. Forem  wy 
płaci? malarzowi należność i odprawił 

a wymalowanie zakładu powierzył 
>wcńm współwyznawcom.

Kamasznik. Icek Mann, założył sklep 
z obuwiem na Nowej Osadzie w Rynku. 
Za protekcją jednego ze swoich praco­
wników (żyda) dawał robotę sześciu 
seewcom Polakom. Związek żydowskich 
kamaszników nie tylko zabronił mu da- 
wa robotę Polakom, ale i temu żydowi, 
Który Polaków mu protegował, a za k a­
rę.. że Polaków zatrudniał, nałożył na 
niego grzywnę pieniężną.

W domu śp. Józefa Czernickiego przy 
ulicy Staszica, gdzie mieści się apteka 
.Centralna", w sieni na podsieniu, od 

przeszło dwudziestu lat sprzedaje żyd 
słodycze i wodę sodową. Takie 

zatarasowanie w ejścia je s t wielce nie­
wygodne dla mieszkańców domu. Po 
śmierci właściciela domu, sukcesorowie 
zażądali od żyda, aby się z sieni usunął. 
Żydzi całego m iasta podnieśli taki „gie- 
w ałt", tak latali naokoło Czemiecłdch, 
tak prosili, tak... grozili! bojkotem  apte­
ki. że w końcu zgodzono się na dalsze 
handlowanie żyda w ich sieni.

W szystko to miało m iejsce w ubie­
głym roku.

C&y u nas Polaków jest taka solidar­
ność-? Czy tny ujm uejm y się ta  za swo­
im bliźnim ja k  żydzi ?

Solidarność żydów między sobą zre­
sztą jest dawno znana. N atom iast ich 
arogancja w zastraszający sposób z 
dnia na dzień się powiększa. Oto mimo 
dwa lata trw ających protestów obywa­
teli przeciwko M. Epeteinowi, ławniko­
wi miejskiemu, który nietylko że pobie­
ra wielką pensję, ale podnosi swoje do- 
ctcKjy przez dostarczanie węgla dla m iej 
sk le j elektrowni i b ęd ą c  sp rz e d a w cą  —  
.iest równocześnie odbiorcą tego węgla, 
co nie godzi się ze zwykłą uczciwością, 
ale daje Epsteinowi dziesiątek tysięcy 
dochodów rocznie ciągnionych z głupich 
; niedołężnych gojów zam ojskich, żyd 
ten. siedzi w m agistracie dalej, a  obywa­
tele m iasta, zamiast zgodnie przeciwsta­
wić- się temu nadużyciu żydka, w więk­
szości sw ojej nietylko nie reagują, ale 
jeszcze go bronią. Oto na murach m ia­
sta je s t rozklejony szpargał, w którym  
zachwala się zarząd m iasta, a  szczegól­
n iej Epsteina, jako  cieszącego się bar­
da dobrą opinją obywateli —  ławnika. 
Ogół czyta ramionami wzrusza i idzie 
dalej. Szpargał ten je s t  podpisany przez 
Kanltiewieza, który przed kilku laty  zo- 
stoił V- yrzucony z posady Magazyniera 
Elektrow ni M iejskiej, a wstąpiwszy w 
z p. Adamem Wolskim przez parę lat 
tak „pracował", że p. W olski bardzo a 
bardzo poważnie dziś stęka. Widocznie 
Kankiewicz ma obiecaną posadę, że tak  
.bieli" i „czyści" Epsteina i jego  sateli-
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poleca swoje znakomite wyroby cukiernicze, — wyko­
nuje wszelkie zamówienia na uroczystości rodzinne.
:— : Sucharki Karmowe dla dzieci i chorych. :
Dostawa wyrobów cukierniczych do Kawiarń i cukierń-

Udzielam
odpowie­

dniego
rabata.

trącił jakiegoś żydziaka, to podałbyś
dokładnie czas, m iejsce i sposób pobicia, 
przedłożyłbyś personałja i fo tografję  
pobitego, no i świadectwo lekarskie. —  
Wy to  robić umiecie już dawno. Wy ta ­
kimi oszczerstwami próbujecie nas za­
straszyć. To się wam nie uda. Epsteiny 
i Perece już nie będą swobodnie zwodzić 
nas gojów zam ojskich. Nie wszyscy będą 
wam potulni, a coraz więcej je s t  takich, 
którzy potrafią się wam skutecznie 
przeciwstawić.

Interpelacja żydowska wyraźnie wską 
żuje, że czas się opamiętać nam polskim 
obywatelom miasta.

Czas najwyższy poznać i zrozumieć 
zamiary zam ojskich prowodyrów żydów 
skich.

My na żydów mamy straszną broń, a 
bronią tą solidarność i konsolidacja na­
rodowa.

Głosi się zawsze i wszędzie, że żydzi 
nad nami panują, dzięki posiadanym ka 
pitałom. Nieehno tylko nikt z nas nie 
zechce oddać w ręce żydowskie ani jed ­
nego grosza, to żydostwo nie będzie 
tych kapitałów posiadało.

„Hasło Podwawelskie", którego a fi­
sze tak  zajadle, z sadyzmem 3 ą  przez 
żydów zrywane i do najdrobniejszego 
okruszka ze ścian zdłubywane, jest 
wskaźnikiem dla nas Polaków ja k  my 
mamy postępować. C zytają je  już ty ­
siące obywateli m iasta, ale to za mało. 
Niech nie braknie tego pisma w żadnym 
domu, niech ono będzie najm ilszą lektu 
rą każdego obywatela, a przyjdzie czas, 
że Griinbaum przestanie zajmować sy­
nami p. Maciurzyńskiego i jego  postę­
powaniem, a zajmie się pilnowaniem 
swoich własnych komunistycznych dzia­
tek I zatroszczy się o wyprowadzenie 
swojego wybranego narodu z „niewdzię­
cznej" i n iedającej się wyzyskiwać Pol­
ski —  do ziemi obiecanej. Z. W.-ka.

Z P io trk ow a Tryb.
Czyżby walka miębzy 
dostawcami żydami

A oto przykład drugiej wielkiej aro­
gancji żydowskiej.

Przed kilku tygodniami żydowskie ko­
ło sejmowe wniosło interpelację do S e j­
mu w sprawie rosnącego w Zamościu 
bojkotu żydów. Co tam  Griinbaum nie 
wygadywał! Oszczercze bzdury plecie, 
że w Gimnazjum Państwowym ucznio­
wie Polacy b iją  uczniów żydów, że Dy­
rektor na to nie reaguje i t . p. A komuż 
to  zawdzięczają żydzi, że m ając własne 
żydowskie gimnazjum w Zamościu, są 
tak  licznie przyjmowani, do Państwowe­
go gim nazjum ? D yrektor Państwowego 
gimnazjum, trzym ając młodzież bardzo 
ostro zdała od wszelkiej polityki, tak  
liberalnie i przychylnie trak tu je  żydów, 
że przyjm uje ich do szkoły w daleko 
większej liczbie, niżby na to  zezwalał 
procentowy stosunek ludności żydow­
skiej. Żydom tego jeszcze zamało. Czyż 
już całkowicie wszędzie wszystko chcą 
opanować?

Je s t  w interpelacji te j mowa i o p. 
Macrarzyńskim —  (o j ten im się napraw 
dę nienodoba), że kilkanaście żydziabów 
-dotkliwie" pobił.

Panie Griinbaum ? —  K to  panu w to 
gołosłowne twierdzenie uwierzy?

Jeżeliby p. Maciurzyński choć palcem

Z kół zbliżonych do władz wojsko­
wych w Piotrkowie otrzymujemy - w 
sprawie dostawcy żyda Warszawskiego 
następujące wyjaśnienie, które zamie­
szczamy:

W Nr. 7 „Hasła Podwawelskiego" u- 
kazała się notatka p. t. „Znowu jeden 
objaw żydowskiej „lojalności", w któ­
re j zaatakowano p. Szymona W arszaw­
skiego, podając nieścisłe inform acje.

Otóż nie je s t prawdą, jakoby Sz. W ar 
szawski dzierżył od lat dłuższych mono­
pol w swych rękach na dostawy żywno­
ściowe do 25 pułku piechoty, lecz praw­
dą jest, iż tenże W arszawski posiada 
tylko część dostaw, które otrzymał przy 
przetargu dzięki zaoferowanym niskim 
cenom.

W ejście do 25 pp. Warszawskiego, 
jak o  dostawcy, rozbiło zorganizowaną 
klikę dostawców żydowskich, którzy so 
lidam ie działając, wyzyskiwali finanso 
wo dowództwo 25 p. p., a po oddaniu 
części Warszawskiemu, zorganizowali 
bojkot, lecz bezskutecznie.

Co się tyczy zaś syna W arszawskie­
go, Michla Daniela, to  inform acje o nim 
jako komuniście są istotne. —  Jeśli na­
tom iast chodzi o córkę W arszawskiego, 
studentkę u . W ar., to  powszechnie wia­
domo, że nigdy się ona komunizmem 
nie zajmowała.

W reszcie zaznaczyć wypada, że a ta ­
ki na W arszawskiego m ają  swe źródło 
w nienawiści zorganizowanej kliki ży­
dowskich dostawców, którym  odebrano 
istotny monopol przez oddanie części 
dostaw dla 25 p. p. Sz. Warszawskiemu 
dlatego, bo zaoferował ceny daleko niż­
sze od cen zorganizowanej kliki dotych­
czasowych dostawców żydowskich.

Um ieszczając te  inform acje zaznacza­
my, że w yjaśnienia te  potwierdzają jed­
nak fak t, iż żyd je s t  dostawcą w ojsko­
wym i ten szczegół je s t właśnie n a jb a r­

dziej przykry dla chrześcijańskiego 
Piotrkowa.

Wierzymy, że dostawa ta  została od­
dana żydowi tylko z powodu braku o- 
fert chrześcijańskich i nie winimy tu 
naszych władz wojskowych, ale, bądź 
co bądź,, je s t to smutne, że w Piotrko­
wie nie znalazł się wśród chrześcijan 
ani jeden reflektant na tak  odpowie­
dzialną i intratną placówkę.

Z B och ni
„Kaganiec oświaty” 
w rękach żydówki.

Stwierdzić musimy, iż żydostwo w 
Bochni nietylko, że swą dotychczasową 
pozycję wzmacnia, ale także w zastra­
szający sposób się rozszerza. Należało­
by sobie postawić pytanie, co je s t  tego 
przyczyną ?

Powiedzmy sobie bez ogródek całą 
prawdę! Lwia część odpowiedzialności 
za panoszenie się i rozszerzanie zalewu 
żydostwa w Bochni spada na polskie 
społeczeństwo bocheńskie. Smutne ale 
prawdziwe! Że nie są to słowa puste, 
a  zarzut lekkomyślny postaram się udo 
wodnic!

Oto w dobie największego kryzysu 
ekonomicznego, w dobie k tórej każdy 
grosz dla kupca czy przemys.owca pol­
skiego je s t drogim, kiedy świętym obo­
wiązkiem naszym je s t  popierać handel 
i przemysł polski — dyrekcja żeńskiego 
Sem inarjum  miejskiego drukuje swe 
sprawozdania w żydowskiej drukarni 
„Secesja", podczas gdy w tejże sam ej 
Bochni obok drukarni żydowskiej, is t­
nieje także drukarnia polska p. Hillen- 
branda, w której swe sprawozdania dru 
kuje miejscowe gimnazjum męskie. Co 
je s t przyczyną tego, nie wiemy! W  każ­
dym razie sam fakt istnieje, a winnych 
jego istnienia szukać musimy w dyre­
k c ji tutejszego seminarjum.

Naturalnie przykład idzie z góry. I  
Bocheński Klub Sportowy drukuje s ta ­
le afisze na swe wszelkie imprezy spor­
towe nie gdzie indziej a w żydowskiej 
.S e c e s ji" .

Wyżej wzmiankowane sem inarjum  w 
popieraniu żydostwa w Bochni idzie je ­
szcze dalej. Do swego grona nauczyciel­
skiego powołuje żydówkę. Czyż nie 
wstyd? Cały szereg Polaków i Polek z 
ukończonemi studjam i uniwersyteckie- 
mi czeka na posady profesorskie, a tym 
czasem angażuje się siły żydowskie.
F akt tem bardziej nieuzasadniony, że 
w sem inarjum  niema ani jednej uczenni 
cy żydówki.

Takie i temu podobne kwiatki rosną 
na terenie Bochni, kwiatuszki napraw­
dę z całą pieczołowitością pielęgnowane 
przez większość tutejszego inteligentne­
go społeczeństwa. Je s t tych kwiatków 
dużo. Specjalnie o jednym napiszemy w 
najbliższym numerze. A kwiatkiem tym 
jest kino w Bochni. H.

Z P iw nitznei
Tak się wychodzi na 

interesie z żydem.
Ju ż rok cały dobiega a  o naszym  Let- 

busiu Ablósserze czycho-sza, niema pu- 
rim-balów dla rady gm innej m iasta Piw 
tucznej, niema żadnej dekoracji krzy­
żem zasługi w karczmie, nawet S traż  po 
żarna nie winszuje Leibie na imieniny! 
Nawet sam Leiba nie je s t  ju ż  wielkim 
filantropem ja k  to swego czasu był o- 
krzyczany w „Głosie Podhalańskim ". —  
Zapyta niejeden dlaczego to : po pier­
wsze że Leibuś już wydoił gminę Piw ni­
czną i ta  się przestała doić, wobec cze­
go m ają sposobność przekonać się oby­
watele za czyje to pieniądze był Leiba 
tym filantropem. A po drugie skąd on 
Leiba przychodzi być teraz filantropem, 
gdy on z tego niema żaden in teres? —- 
Dawniej elektrownię miał pan Dagnan 
Leiba, m yślał że na tem  zrobi ja k  inte­
res, rada gm. uznała, że Leiba będzie 
lepiej oświetlał i dlatego odebrano pa­
nu Dagnanowi elektrownię i oddano Lei 
bie Ablosserowi, a teraz się wszyscy 
przekonali, ja k  Leiba oświetla, bo wcale 
nie świeci i w mieście panują egipskie 
ciemności.

T artak  Leiby je s t nieczynny, bo Hr. 
Zamojski także zerwał ze żydem i prze­
stał sprzedawać drzewo ze swych lasów 
Powiedziałby ktoś, że Leiba już całkiem 
kaput, ale gdzie tam ! Je s t  nowa ofiara 
Leiby pan Burger w Łomnicy, którego 
Leiba tak omotał, że już niewybrnie, 
a Leiba stanie się dziedzicem jego ma­
jątk u  kilkuset morgów lasu.

Nad panem Burgerem  bolejem y i 
współczujemy jego położeniu, ale to już 
nie uratu je Łomnicy, żyd w niedługim 
czasie stanie się je j  panem a panu Bur- 
gierowi pozostanie nauczka, aby z ży­
dami się nie wdawał w żadne interesy.

Bałżej Pokrzywa.

Z Bursztyna
Żyd zawinił —  kolonistę chrześcijanina 

ukarano!

Zbliża się wiosna. Ziemia wyzbyta pęt 
zimy obudzi się pod wpływem życiodaj­
nego słońca. Zbiedowany, znękany kry­
zysem lud polski wyjdzie ze swych chat 
szczęśliwy, że minęło jedno d o  i może 
nastaną „lepsze czasy". W  sercach zro* 
paczonych bliskich sam obójstw a świta 
nadzieja w lepsze ju tro , bo przecież nie 
zginą w wolnej Ojczyźnie. Czyż napra­
wdę „w olna"? Na tą  myśl bezlitosna 
szczęśliwa pamięć przysuwa przed oczy 
myśli i okropny obraz. Oto w Burszty­
nie 'm ałej nieszczęśliwie zażydzonej mie­
ścinie przed dwoma tygodniami pow­
stał spór o cenę drobiu między koloni­
stą polakiem a żydowskim handlarzem.

żyd widząc nadchodzących kilku zbi­
rów żydowskich, skinął na nich, ci zaś 
ze zbójeckim temperamentem napadli na 
Polaka zadając mu kilka silnych ran w 
głowę. Oto je s t  wolność wasza, że we 
własnym domu hańbią was, ci k tórych 
żywicie! K to to widział, mógł mieć po­
jęcie ja k  wyglądało biczowanie Zbawi­
ciela świata. Przybyły na m iejsce poli­
c jan t zabrał... kogo myślicie, żyda? Nie 
Polacy u was tego niema. Je s t  to dobi­
tny obraz stosunku pasożytów naszych, 
do ludności polskiej, obraz, k tóry  musi 
się odpowiednim odgłosem odbić w ser­
cach tych, którzy widzą kim są i kim 
być powinni w wolnej Ojczyźnie.

W icher.

Po ubraniu pocnat człowieka I 
Elegancko i tania ubierzesz siu w firmie
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poleca swoje dzienne zbiorowe ła lan k  transportowe na całą tutejszą okolicą, Ezpress 
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Z B orysław ia
Borysław w kleszczach 

żydowskich!
Już raz w roku 1930 społeczeństwo 

katolickie Borysław ia zabierało głos na 
łam ach cennego „H asła" w sprawie za- 
żydzenia szkoły 7 klasowej w B orysła­
wiu, ale głosy katolickie pozostały ty l­
ko echem wołającego na puszczy! Niech 
Sz. Czytelnicy „Hasła Podwawelskiego" 
i Polacy (nie szabesgoje) osądzą czy 
je s t  możliwem tolerować 7 żydówek nau 
czycielek w szkole?

Oto są one: Korner Sabina, E ttinger 
E lla , Grunerowa Zuzanna, Greiz Chana, 
Scher Fana, Soblowa Braine i Kupfer- 
bergowa Chana! Nie m ają „krzywdy" 
7 klas 7 żydówek! I  co jeszcze, te  „nau­
czycielki" to stare babki, ledwie się ru­
sza ją  ze starości i jakoś p. p. inspektor 
Melnarowicz z Drohobycza i kurator 
Putlakow ski o tem nie „wiedzą", że już 
czas tym babkom żydowskim pójść na 
em erytu rę! A może się ich oszczędza, 
że są z narodu wybranego? Jed nej z 
„nauczycielek" mąż je s t urzędnikiem na 
poczcie, co dwie pensje, to nie jedna w 
dzisiejszym kryzysie dla gojów ! I  jak a  
je s t  sprawiedliwość w stosunku do ka­
tolików? Rok rocznie setki młodzieży 
obojga płci opuszcza Sem inarja nauczy­
cielskie, setki nauczycieli napróżno ko­
łacze i wnosi po kilka podań do róż­
nych K uratorjów  o posady i bardzo ma 
ły procent tych nieszczęśliwców otrzy­
m uje posady. Ileż to rodziców przeważ­
nie biednych ostatni grosz łożyło na 
dzieci, żeby wykształcić i na starość 
mieć podporę gdy będą na swojem Chle­
bie. N iestety ci nieszczęśliwcy nadal są 
ciężarem dla rodziców, dla nich nie ma 
chleba bo żydzi są pierwsi!

A  teraz parę słów o solidarności ży­
dowskiej. Mamy w Borysławiu jedyny 
katolicki sklep galantery jny  p. Zieliń­
skiego. Otóż p. Zieliński sprowadzał bie 
liznę do swego sklepu z żydowskiej fa ­
bryki „Opus" Ska akcy jna w W arsza­

Największy skład DELIKATESÓW i RYB
w północnej części KRÓLEWSKIEJ HUTY przy ulicy 3-go Maja 17

poleca żywę Karpie i liny oraz morskie. Codziennie świeże masło, mleko i jaja. 
Wędzone, piklinpi, szproty i t. d. Krajowe i zagraniczne konserwy, owoce i rybne.

JERZY MICHALSKI
TEL. 1226. K R Ó L. H U TA  TEL. 1226.

wie (bo do fabryki polskiej adresu nie 
miał ) i przez parę razy kupował towar 
za gotówkę. Z końcem lutego przyje­
chał do Borysław ia agent żyd powyż­
szej „fabryki" robić zamówienia na bie­
liznę do sklepów żydowskich a przy- 
tem wstąpił do p. Zielińskiego, który 
również zamówił towar, ale żyd agent 
zrobił „m ałe" zastrzeżenie, że nie ręczy 
za dostawę towaru, gdyż miejscowi ży­
dzi zagrozili mu, że ja k  będzie dostar­
czał bieliznę p. Zielińskiemu, to żydzi 
fabrykę „Opus" będą bojkotow ać! Na­
próżno p. Zieliński czekał na towar, aż 
wreszcie otrzymał zawiadomienie, że z 
przyczyn od fabryki nie zależnych to­
waru nie może w ysłać! Tak żydostwo 
postępuje z kupcami katolickiem i! I  co 
nato „nasi" szabesgoje i obrońcy żydów 
z trybuny sejm ow ej? Uczcie 3łę solidar­
ności od żydo-masonów!

, Kopa".
-o:§:o-

Rozruchy antyżydowskie 
w Rumunji.

Uniwersytecka rumuńska młodzież 
w Jassach, oraz w Bukareszcie urzą­
dziła wielkie masowe demonstracje 
antyżydowskie, w których doszło aż 
do starć z policją.

Demonstracje te poruszyły całą u- 
czącą się młodzież rumuńską. Żydzi 
jak zawsze, zwłaszcza w Jassach 
sprowokowali swojem zachowaniem

się Młodzież Uniwersytecką, która 
w podnieceniu zdemolowała m iejsco­
wą synagogę.

Z synagogi tej, jak donoszą, żydzi 
rzucali kamieniami w tłum manifestu 
jącej Młodzieży-

Dalsze obszerne wiadomości w n a­
stępnym numerze.

Sosnowiec uł. 3-go Maja 
Kino dźwiękowe „ZAGŁĘBIE"

wyświetla pierwszorzędne filmy
dźwiękowe pierwszorzędnej warto­

ści artystycznej.

Jedyny chrześcijański kino-teatr 
dźwiękowy „UNION" 

Katowice, ul. 3-go Maja 
(w pobliżu placu Wolności) 

wyświetla światowej sławy obrazy 
dźwiękowe.

Wytworne Kinoteatry Dźwiękowe 
„APOLLO" i „ROXY‘‘

Tel. 1228.
Królewska Huta ul. Wolności 19.21.
wyświetlają pierwszorzędne 100% 

filmy dźwiękowe

ODPOWIEDZI REDAKCJI;
WP. K. K. Szczurowa. Poglądy i kwe- 

stje poruszane przez W. Panią w liście 
są zupełnie słuszne i naszym celem jes t 
właśnie dojść powoli do tego, jednako­
woż w obecnych warunkach jest to nie 
możliwe, równałoby się to zupełnemu

upadkowi pisma, na przesłane adresy 
wysłaliśmy „Hasło Podwawelskie", za 
które serdecznie dziękujemy.

Minerwa. Szułówek. Druk pańskiego
artykułu rozpoczniemy w n a stę p n y * au 
merze.

Na fundusz prasowy złożyli:
WP. A. B . Stanisławów -3.—
WP. Doktor z Krakowa 26.—
WP. Zaborowski, W arszawa 1.—
WP. F. Detyniecki/'W arszawa 1.—
WP. J .  L„ Warszawa 1.—
WP. A. Garlicka, Warszawa -.59
WP. Gąssowski, W arszawa 1.—
WP. A. G„ W arszawa 1 ,—
W P ' Brzezińska, W arszawa 1 .—
WP. Lehr, W arszawa %.9>'

W szystkim powyższym osobom sk ła­
damy serdeczne podziękowanie staropo! 
skiem „Bóg zapłać".

Co grają w kinach?
Kino Apollo: wyświetla w dalszym 

ciągu z rekordowym powodzeniem „M i­
jan a chce się rozw ieść!" z L iljan ą  Har-
wey i Garatem.

Kino Sztuka: Miwe Brok w fiłwie 
„24 Godziny".

Kino W anda: George Milton rozśmie­
sza do łez jako  „Książe Bouboołe".

Kino Uciecha i B ag atela : W spaniała 
epopea bohaterstw a „Ułan i D ziew * y - 
na Rok 1914“ z Sm osarską i W . Con­
tim.

Kino Słońce: E . Jannings i Marlena 
Dietrich „Niebieski M otyl".

Kino Św it: W spaniały film  wystawo­
wy „Gracz w Szachy".

Dom Żołnierza Polskiego: Sobota wie­
czór: „Tam  gdzie skowronek śpiewa". 
Niedziela pop. i wiecz. „Tam gdzie etke- 
wronek śpiewa".

Cyrk B raci Starnawskich —  3 most. 
Pierwszorzędny program a tra k c ji w«w- 
stkich ludów i zwierząt. —  Codziennie 
przedstawienie o 8.30 —  w nirifcnrili; i
święta dwa przedstawienia o 4-te j i o 
8.30.

WACŁAW JAŚNIEWICZ, Pracownia me­
chaniczna - ślusarska, Kraków, Reto­
ryka 21.

SZCZERBA ROMAN, Kraków, uL Florjań­
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę­
kawiczki, skarpetki Pektoraliki-Kolo­
ratki gumowe dla PT. Księży.

BARTOSIEWICZ LUDWIK, Restauracja 
„Pod Ratuszem", Kraków, Rynek fl 
30.

NIKIEL J . A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gotza w 
Okocimie.

MGOSZ STANISŁAW, Karmelicka 12. Po­
leca na sezon zimowy; Trykotaże, bie­
liznę męską, kapelnsze, pyjamy, kra­
waty w najnowszych wzoracs i cenach 
przystępnych.

MARUNCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
uL Sławkowska 10.

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNI­
CZNE Inż. Bolesław Jarski Kraków, nl. 
Jagiellońska 7. tel. 131-98. Wykonuje 
wszelkie roboty z zakresu elektrote­
chniki. — Dostawa materjałów elektro­
technicznych. — Budowa dźwigów ele- 
ktrycznych.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gl. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manicnry, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel­
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
I paznokci, jak również największy wy­
bór zabawek na każdą porę rokn.

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana Sajaka, 
przy nL św. Tomasza 24, teL 165*31.

T  (Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

INSTRUMENTY MUZYCZNEI — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkól najtaniej „SYMFONJA", Kroków, 
Wlślna 10.

MASZYNOWA PRACOWNIA STOLAR­
SKA wyrobów meblowych i budowla­
nych Władysława Staszewskiego, Kra­
ków. XXII. Józefińska 21. Tel. 157-82.

Pracownia Kostiumów damskich 
J. STANO 
teL 105-77. 

f ~ Kraków, Rynek Gl. 7.

M I O D O S Y T N I A  
KAZIMIERZA R O B A C K IE G O

założona w roku 1841. 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz 

ojcze od najstarszych.

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26

Cukiernia i Piekarnia Teodor Włodar- 
czak, b. kierownik pracowni cukier­
niczej Zakładu Liborius Otto w K a­
towicach —- Król. Huta, ul. Gimna­
zjalna 41 —  poleca swoje znakomi­
te wyroby cukiernicze, —  wykonu­
je  wszelkie zamówienia na uroczy­
stości rodzinne. —  Sucharki Karm o­
we dla dzieci i chorych —  Dostawa 
wyrobów cukierniczych do Kawiarń 
i cukierń —  Udzielam odpowiednie­
go rabatu.

B . Rossa i S-ka Im port kawy, herbaty, 
kakao. —  Król. Huta, ul. Mickiewi­
cza 18. Tel. 1411.

„NASZ P A P IE R "
KRAKÓW , U L. KRUPN ICZA l i .  

SK ŁA D  PA PIERÓ W  zwyczajnych i che 
micznycji preparowanych —  przyborów 
artyst. m alarskich —  techniczno - kre­
ślarskich, szkolnych i piórowych. —  
PR Z Y B O R Y  do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. —  
P R Z Y JM U JE  do powielania 1 przepisy­
wania na maszynie —  wykonanie bar­

dzo staranne —  cena niska. 
5ZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 

Handel przyborów do szycia, haitn I 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych I Ł d.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzeibickl 
Stanisław, Kraków, ul Florjańska 15

Jerzy  M ichalski Król. Huta —  Tel. 1226 
Największy skład delikatesów i ryb 
w północnej części Królew skiej Hu­
ty  przy ulicy 3-go M aja 17 poleca: 
żywe karpie i liny, oraz ryby mor­
skie. Codziennie świeże masło mleko 
i ja jk a . —  Wędzone węgorze, piklin- 
gi, sproty i t. d. —  K rajow e i za­
graniczne konserwy jarzynowe, owo 
cowe i rybne.

Baczność Kupcy! Królewskohucka skła­
dnica oraz dom spedycyjny P . P . 
Szczęsny, Król.-Huta, Nowe H ajdu­
ki, tel. 1067. -  poleca swoje dzien­
ne zbiorowe ładunki transportowe 
na całą tu te jszą okolicę, Ekspress 
drobnice zwożenie wagonów, tran ­
sporty mebli, fortepianów, szaf do 
pieniędzy oraz maszyn. —  Prędka i 
nawskroś rzetelna obsługa. W ielki 
park wozów! Pierwszorzędne refe­
rencje!

PIERW SZORZĘDNA

P R A C O W N IA  O BU W IA

WIKTORA KUCA, w Krakowie 
przy ulicy Kanoniczej L, 22.

Wykonuje obuwie wysokogórskie, space­
rowe i wieczorowe, oraz wszelkie repe­
racje w zakres szewstwa wchodzące. 

Po cenach konkurencyjnych.

IN S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
dęte I smjczKowe om 
cząiel zapasowe do 
Ijcliże. Staro Instru- 
menta naprawia, ns- 
traja, kupuie tub wy­

mienia na nowe

JÓZEF

NIKIEL
Rrakćw. Szewska 2

Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę­
tych, używanych TANIO do sprzedania.

MASZYNY do pisania i rachowania
O R A Z  P R A C O W N I Ę  D L A  N A P R A W  
T E L E FO N Y  — R A D JO . Buro instalacyjne posiada firma

„ R O Y A L ” A.MOŁODECKI
KRAKÓW/UL. FLORJAŃSKA 46. I. piętro, TEL. 115-77-

BUW 1E wytwórnia „ F r a n k o ,  Kraków, 
ul. Florjańska 29 w sieni.

tluljusz Busowiec, Nowe Hajduki. 3-ge 
M aja 42 —  S ta c ja  kol. Król. Huta. 
Górnośląska Fabryka Konserw mię­
snych i wędlin poleca swoje znako­
mite pierwszej jakości konserwy i 
wyroby wędliniarskie.

Po ubraniu poznać człowieka! E legan c­
ko i tanio ubierzesz się w firmie F r. 
Tyrakowski. m istrz krawiecki, Kró­
lewska Huta, ul. Wolności 74. Teł. 
448. -  Skład sukna! Rewerendy dla 
duchowieństwa oraz mundury.

P. Kam iński, Królewska Huta, ul. W ol­
ności, róg Sienkiewicza, —  Skład 
konfekcji m ęskiej i damskiej, —  Sta  
ly wybór najnowszych modeli aa 
składzie.

FABRYKA MEBLI
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88

W YKO N UJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
D ogodne warunki, dostępne ceny.

Z. Z I E M B I C K I
KRAKÓW, PLAC MARJACKi 2. 
Tel. 125-91 Tel. 125-91
Dostarcza dla Biur wszelkie przybory 

piśmienne — wykonuje druki — m y  
niskie — towar doborowy — wysyłka 
odwrotna — żądajcie cenników.

Z* wydawcę i Red odpow iefeinłay: Józef Kowaleki. Drak ar hm L. Groomaia I Ski w Krakowie


